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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


we Lwowie na prowincyi za granicą 


miesięcznie 1 zł.50ct. 2 zł. 
kwagtalnie 4 zł.5Oct. 62zł. 7zi. 50 
połrocznie 9 zł. 12 zł. 15zł. 


Prenumeratorowie miejse owi składający 
przedpłatę bezpośrednio w administracyi Gaz. 
Nar. (w. Karola Ludwika 8) mają prawo zupeł- 
nie bezpłatnego wypożyczania książek z czy- 


telni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 


Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogr 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 


reklamy dla balów, odczytów i koneertów, donies 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 
centow od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ct. 


BIURA REDAKCYI: 


Głosy przestrogi. 


Lwów d. 27 września. 
W dziennikach berlińskich, które 
dziś nadeszły do Lwowa, znajdujemy 
znowu słowa przestrogi dla austrya- 
ckich Niemców, którzy w swej zacie- 
kłości nie widzą chyba, dokąd dążą. 
Berlıner Tageblatt powiada: „My w 


cesarstwie mimo całej sympatyi, łę-; 


czącej nas nader ściśle z N emcami 
austryackimi, musimy się liczyć z no- 
wem położeniem rzeczy w ten sposób 
wytworzonem i to tem bardziej, że an- 
tydynastyczne stanowisko, jakie wiel- 
ka część Niemców austryackich zajęła, 
nakłada na niemieckie cesarstwo obo- 
wiązek szczególnie ważny nieprzy 
znawania się do żadnych sciślejszych 
stosunków z elementami, których za- 
chowa':ie się mogłoby dać sprzymie- 
rzonemu z Niemcami cesarzowi au- 
stryackiemu niezupełnie nieusprawie- 
dliwiony powód do nieufności.* 

Berlińska zaś Post w artykule za- 
tytułowanym „An die Deutschen Oe- 
sterreich- Ungarns“ mówi: 

„Jeszcze drgają w powietrzu od- 
głosy toastów, wypowiedzianych w 
czasie dworskiego obiadu w Peszcie, 
jeszcze nie zatarło się ich wspomnie 
nie w sercach Niemców i z południa 
i z północy, a już znowu rozprawy 
wiedeńskiej Rady państwa rozdmu- 
chują stary spór i starą kłótnię naro- 
dowościową. Sceny, jakie się odegrały 
podczas otwarcia austryackiego parla- 
mentu, dowodzą w przerażający spo- 
sób, jak bardzo się w ostatnich mie- 


siącach pogłębiła nienawiść narodów. 


Austryi ku sobie. Na razie nie można 
przewidzieć, jaki rzecz koniec weżmie, 
to też trzeba się będzie prawdopodo- 
bnie zuowu przygotować na rychłe 
zamknięcie sesyi parlamentarnej. Czy 
Niemcy w ciężkiej walce, jaką toczą, 
bardzo roztropnie w polityce sobie 
poczynają, stawiając ostatnią stawkę 
na kartę obstrukcyjną — to natural- 
nie jest kwestyą bardzo wątpliwą. — 
Gdyby parlamentarne stosunki miały 
być — jak się zdaje — uniemożliwio- 
ne w Cyslitawii, toby to było z naj- 
większą korzyścią federali- 
gmu, a tego znowu ze względu na 
ogół Niemców austryackich i ze wzglę- 
du na pokój w środkowej Europie 
trzebaby jak najszczerzej żałować. 


Są kwestye tak wielkiej wagi, żej 


sięgają daleko poza spory okoliczno - 
ściowe. A już niektóre wybitne dzien- 


ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 5—6 wieczorem. 


|runkową opozycyę, to sami krok za ces. Wilhelma, zapałem swoim sięgnęł 


ch. 
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wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie S$ rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


scedaktor: Dr. 


ALEKSANDER VOGEL. 
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OGŁOSZENIA ! PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Łwo- 
wie: Administracya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika l. 3; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 30, 
rne de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasenstein © 
Vogies (Otio Mass) Wahlfischgasse 10 — Rudolf 
Mosse Seilerstidte 2? — A. Oppelik Griinergasse 12 


M. Dukes Nachf. Max Angenfeld 6 Emerich 


Lessner Wollzeile 6 — Schallek Wollzeile 11 i J. 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamturgu: A. Stei- 
uer: w Frankfuncis: n. M. Haasenstein & Vogler i 


L. Daube & Comp.; w Warszawie: Reichmann 
Freudler. 


CENA OaŁO<ZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne na jedno- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsce 


10 ct. — Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 et. 
— Głosy publiczności za wiersz lub jego miejsce 50 et. 


Prywstna korespondencya 3 ct. od wyrazu. — 


Karty korespondencyjne dla drobnych ogłoszeń 30 et, 
BIURA ADNINISTRACYI: u). Karola Ludwika 3 (sklep) 


otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


„oznych sprawę tę na każdy sposób 


ropy, nawet niemieckie oświadczają, nawidzą Madiarów i rządów madiar- 
załatwili. 


że z tych toastów tylko toast ces, Fran- skich. 
| „O ile jest obstrukcya w innyohjļciszka Józefa miał znaczenie dla świa-i Czy do owej manifestacyi przyj- 
'kwestyach potrzebną, o tem sami ta, toast zaś ces. Wilhelm ma tylko dzie w Budapeszcie, 
Niemcy austryaccy niechaj stanowią, | dla Węgier, co reszty Europy zgoła każe. Król Karol niezawodnie zaś, 
a to jedno tylko chętnie przyznaó mo-|nie obchodzi — madiarska jednak du- cho. może nie publicznie, podziękuje 
żna, że w stosunkach z czeszczyzną, |ma pławiła się w blaskach. I choć tego monarsze Austro-Węgier za jego wi- 
dochodzącą dziś do szczytu rozgłosu |nie wypowiadają, niemniej przeto czują zyt* zeszłoroczną, tudzież za uznanie, 
w niektórych miastach i okolicach; i rozumieją Madierzy, że tak jak bez jakięż Rumunię podczas wizyty oesa- 
| czeskich, trudno jest zachować cier-jłączności z Austryą odgrywaliby rolę rza v Petersburgu spotkało. 
 pliwość. _  |muiejszą nawet od Belgii, tak bez ży-j  4apowiadana podróż cara do 
„A przecież dzis bardziej niż kie. jozliwości Habsburga nie byliby takich Włoch nie przyjdzie do skutku 
dykolwiek potrzebną jest rzeczą za- zaszczytów dożyli. I zrobił się nagle. przynajmniej w tym roku. 
; chowanie spokoju i wytrwałości. Je- przewrót, tem głębszy i silniejszy, że} 
„żeli się Niemcy przerzucą w bezwa- | dotyczące Węgier i Madiarów ustępy 


y 
krokiem zapędzą gabinet głębiej w ra- !poza wszelkie najwyuzdańsze marze- 
miona Słowian 1 klerykałów. Jeżeli nia madiąryzmu. Rozkazem rządowym 
gabinet przynajmniej co do waźniej- ; polecono wszystkim szkołom ludowym: 
szych ustawodawczych aoc bę-ii średnim wyuczyć dzieói na pamięć | 
dzie widział możliwość oparcia się tej mowy. A już zwidzając gmachy i 
przecież i na Niemcach także, to na-!instytucye Budapesztu ces. Wilhelm 
turalnie będzie móge silniejszy opór: nawet swoich peddanych poniżał, aby 
stawió słowiańskiemu i klerykalnemu ująć sobie zapalny naród madiarski. 
kierunkowi. , l Rozgorzały serca madłarskie dla Kazbek l... Kazbek!.. Ka 

„Uwagę tę zmusza dziś uczynić króla wskutek wizyty cesarza niemie-| woła koło mnie cała majestatyczna 
konieczność a nie ona nie szkodzi naj- ckjego, a zamienicy się w entuzyazm dzika przyroda kaukaska... „Kazbek“ 
gorętszej sympatyi Niemców z cesar- bezpośrednio do osoby króla zwrócony, Szemrze u stóp mych rwący Terek roz- 
stwa dla Niemców austryackich.* ‘gdy król wydał do Banffiego reskrypt, | bijający swe mętne i zimne nurty lo- 

Być może, że rozumne te głosy zawiadamiający, że kosztem. własnej jdnikowe o niespożyte głazy granito- 
przestrogi w połączeniu z ostatniemi szkatuły każe Budapeszt przyozdobić we, „Kazbek!“ wołają śniegiem pokry- 
wypa'kami przecież nieco otrzeźwia- pomnikami dziesięciu historycznych jte, potargane iglice skał wulkani- 
jąco wpłyną na zaciekłością oszoło-| znakomitości Węgier, z których tacyjcznych prujących obłoki, „Kazbek!* 


A Einlndy! na Ararat 


(Speeyalne sprawozdanie dla Gas. Nar.) 


XVI. 


Przeprawa przez Kaukaz 
od 17 do 20 września. 


Kazbek |... —; 


mionych Niemców w Austryi. |np. jak Bocskay i Bethlen wojowali z 
Habsburgami; św. Gerhard biskup był; 

| męczennikiem za wiarę, prymas Paz-, 
| mandy jak A, Lloyd Pucca >| 
1a I ili generatorem" katolicyzmu na Węgrzech, : 

Z bieżącej chwili. a Bocskay wolność KENA ZAaprowa- 
„  tdziłl (otrzymają pomniki także jurysta 

Lwów d. 27 września. |Ve.bóczy i ostatni trubadur węgierski 
We Węgrzech widocznie bar- Sebastyan Tinody, dalej Jan Hunyady, 
dzo ważna zmiana się dokonuje — ko-| palatyn Palffy, Zrinyi i kronikarz bez- 
szutyz elo ć a e podnosi imienny z wieku 18). i 
‘sie i wszelkie koła ogarnia dynastyzm. r 4 z i 
Gagfisty Wekerlego i Banffiego nie-! d pk ah zek) 
tylko nie przeszkadzały demonstra- | nę" A 5 ir oi Ea gaci 
cyom stronnictwa przeciwnego dyna- | %9 Po cd 3 Radę mi h dk ŻA 
styi Habsburgów, ale jawnie z niem PIEL I NAA "NE o Spe J; P ; 
em, jak w czasie wyborów, praco- {205730 SZ BOO ONO 1 wzniosíy umysi 
Say b ghafiły tym 7 króla, który nawet Bocskaja i Bethle. : 


sposobem zdo-|i : : : 5 
: 'na nić wahał się uczcić, Mieszkańcy 
D nam „kodzign a E opa ' Budapesztu postanowili illuminacyą,' 
noni s SE T kor mi! ko walonna która sią zapewna podozas nobytn 
ustępstwa, rych ostatecznym © 5 D iet 2! 
nie innego być nie mogło, jak tylko królestwa rumuńskich odbędzie; cała 
"ograniczenie władzy króla Węgier w 


"Rada miejska złoży królowi podzię- | 
jakiegoś prezydenta, tylko podpisują-  F9Wanie. Wszystko to wyprzedziła 
cego ustawy i rozporządzenia. Na o- 


młodzież akademicka, nawskróś koszu- | 

= ć towska, która zaraz w sobotę z rekto. | 

Menpe królowi wszelkie ho- e. weszabiby na orelo sar iaia 
Ten stan rzeczy zmienia się od pa- 

ru tygodni ostatnich, mianowicie od 


królowi korowód z pochodniami, u- 
ogłoszenia wiadomości, że cesarz nie- 


chwaliwszy zarazem podziękowanie 
idla cesarza Wilhelma i telegram do 
akademików berlińskich. 


grzmi wicher poranny kłębiący tuma- 
ny mgły i śniegu po niebotycznych 
turniach i ostrych skalistych grzbie- 
tach... 

I ja biedny, maluczki śmiertelnik 
stoję wpośród tej nadziemskiej przy- 
rody z oczyma wzniesionemi wysoko 
w górę!.. Serce bije mi przyspieszo- 
nem tętnem, łza spływa po licach, roz- 
koszne drzenie przebiega przez nerwy, 
a usta szepcą — jako modlitwę poran- 
ną, jako hołd śmiertelnika wspaniałej 
przyrodzie: „Kazbek... Kazbek!* 

Cóż to za dziwo, co za eud nad- 
zwyczajny przyómiewa wspaniałością 
swą olśniony wzrok mój... Utwory naj- 
bujniejszej wyobrażni są wobec niego; 
mdłe i blade — cóż znaczy najdziel- 
n,ejsze pióro, nejświetniejsza ludzka 
yjezys wobec tego boskiego zjawiska, | 


4 R a . ` . - - . 
Go ktorego godnego opisania potrzeba ;tonącz w jasnej niebios oponie, 


mowy ów |... 

Kazbek! Kazbek! — wołam po 
wtórnie w uniesieniu i gdybym w to 
słowo wlać mógł uczucia, które mną 
miotają, gdybym ten zachwyt i to ol- 
śnienie, które mi wzrok razi, mógł za- 
mienić w barwny obraz, naówoczas 
mielibyście pojęcie o tym cudnym wi- 
doku, który napróżno silę się przenieść 
ne papier... 


sza pogoda na niebie, lśnią gwiazdy, a 
Jasny sierp księżyca w ostatniej ówier- 


£ | ci osrebrza białe, śnieżyste, śmiało w; 
to się dopiero o- dziedzinę rzadkiego powietrza strzela !trowe kolosy otaczające mię dokoła, 


jące szczyty. 

I gdyby tu niczego więcej nie było 
nad te olbrzymie ostro zakończone gó- 
ry, nad ten szumiący strumień, nad 


ZJ 


nadziemska muzyka, której nutą i tre- 
ścią jest Kazbek... Kazbek |... 
Cóż znaczą te kilkotysięczno me- 


które przed chwilą podziwiałem ?.. To 
karły wobec olbrzyma, to lennicy 
wobec monarchy, królującego tam na 
zachodzie na śnieżnym tronie w gro- 


te dzikie skaliska, te resztki ;rasta-'nostajowym piaszczn. - 


"rych wybuchów wulkanicznych to już) 


by było dość, ażeby przyrodę Kauka- 
zu opiewać jako nadzwyczajną, prze- 
,ohodzącą nasze alpejskie pojęcia. Ale 
'jest tu coś więcej — na zachodzie 
i wznosi się olbrzymi, święty Kazbek, ` 
o którym tyle słyszałem, którego wi- 
dok był dla marzeniem w podróży 
przez Kaukaz. i 
| Ze drżeniem spoglądam w tym kie- 
runku... i niestety geste chmury i mgły 
,okryły nieprzeźroczystą zasłoną ten 
,eud tak wsławionego poezyą pasma 
górskiego pomiędzy Kaspikiem a Mo . 
irzem Czarnem. 


i Oseci i Gruzini mają słuszność, — 
to bóg, który rzadko swą świętą po-' 
staó okazuje śmiertelnym, tv bóg, któ | 
ry gniewa się na ludzi, więc i teraz ; 
swe wspaniałe oblicze skrył w tuma- 
nach. Rzeczywiście tylko gniew powo 
dem tej zasłony, — wszakżeż zresztą 
„wszędzie najpiękniejsza pogoda, — a 
szczyty, które się wznoszą znacznie 
po nad 8.000 metrów wysokości, rysu- 
Ją sią wyrażnie i ostro na jasnym tle 
nocnego nieboskłonu |... 

Zwolna zaczyna rozwidniać się, — 
zarzucam czerkieską burkę na ramio-/| 
na, chroniąc się od dotkliwego zimna, 
— gdyż to przecież już jesień i wy- 
sokość, na której stoję, znaczniejsza, 
aniżeli najwyższej góry we wschodniej 
Galicyi, i spoglądam wciąż z wytęże- 
niem ku Zachodowi. i 

Mgły się podnoszą, przedemną spo-' 
czywa w drzemce porannej olbrzymi 
ścięty ostrosłup dolnej części Kazbe- 
ku, cały pokryty śniegiem i tylko na 
ostrych krawędziach przeziera czarna 
audezytowa skała. Lecz gdzież jest 
szczyt? Została jedna tylko jasna, ale 


|wielka i nieprzeźroczysta chmura pną- 


ca eig wysoko gdzieś aż do zenitu. 
Lecz 
ta chmura!.. cóż to za dziwo — ona 
nie zmienia swej postaci, stoi nieru 
chomo na ściętej piramidzie Kazbskn- 
jak olbrzymi stożek, jak kopica iy-, 
tanów. i 
Czerkiesi nocujący przy koniach 
rychło spostrzegli obcego przybysza 
stojącego nieruchomo w szarem pc- 
wietrzu i wpatrującego się w tę dzi- 


niki węgierskiego liberalizmu, zapra 'miecki nietylko przybędzie do Węgier, 
wdę niepodejrzane o sprzyjanie Sło- ale że na zamku budzińskiem złoży 
wianom, zwróciły Niemcom austryac- wizytę królowi Węgier, a więc kra- 
kim uwagę na to, jak fałszywym był-ijowi, państwu węgierskiemu, a nadto 


Królestwo rumuńscy przybę” | Dopiero czwarta godzina rano, a 
dą zapewne już dzisiaj do Budape- już zrywam się z pościeli w poczto- 
| SZtU, nie dopiero jutro. I ta wizyta wym domu gościnnym stacyi Kazbek, 


by pod względem politycznym krok, 
niweczący dualizm wskutek zbytniego 
nacisku na poszczególne jakieś za0- 
gaione kwestye i poprostu zmuszają: 
oy Węgrów do utworzenia unii per- 
sonalnej. 

„Ugoda jest za  plecyma. 
względem politycznym postąpiliby so- 
bie tedy Niemcy mądrze, gdyby ze 
względu także na Niemców zagrani- 


ŚWIAT I FINANSE. 


Drugie życie 
PANI APPELSTEIN. 


Powieść współczesna 
przez 


WINCENTEGO hr. ŁOSIA. 


(iag dalszy.) 


— Biedna ? y 

— Czyż pan nie widzisz? Ledwie 
sią trzyma na krześle. 

— Znajduje pani? 

— Pan nie 

— Jakażby była przyczyna? 

— Ależ ona się zatruwa morfiną. 
Ziembicki mi maT że kiedyś się o- 

BAZ lein salon ZaMTze. 
oc AA air? — jęknął Bywalski, 
który sądził, że ta morfina była ta- 
jemnicą, którą on tylko, jeden na 
świecie podchwycił, wyrwał z tajni- 
kew ogniska domowego. 


— Biedna Irena! powtórzyła 
da 


ma. 

Obiad się skończył — wstaweno. 
Bywalski wysunął się do fumoaru. 
Przecież pan Porzycki musiał być palą- 
cym. On jego potrzebował jeszcze wy- 
macać. A i łaknął cygara i kawy, tej 
kawy, z jakiej słynęły w Warszawie 


J. Friedrich & A. Beacock 


'jego stolicy Budapesztowi. Dogodziło wywołała entuzyazm u Madiarów ja- 
to dumie Madiarów, a zdziałał to ce-|ko nowy znak uznania dla stolicy 
'sarz-król Frauciszek Józef, zaprasza- | Węgier, przyczem spodziewają się wa- 
| jąc ces. Wilhelma, aby po manewrach  żnej, i to w całej już pełni enuncya- 
„i polowaniach wstąpił do Budapesztu. j cyi politycznej, mianowicie, że król 


pięciu towarzyszy komnat 
„spoczynku a mie wspaniałych wido- 


|Na zamku budzińskim ozwały się w: rumuński w tcaście ogłosi łączność 


Madiarów 
zajęła miejsce obok Paryża, Berlina, 
Peterhofu A jakkolwiek dzienniki Eu- 


małe Tuillerje. Sekret jej musiała za- 
chować Irena Nie traci się w ban- 
kructwie przepisów kulinarnych, przy- 
najmniej taki jest zwyczaj w finan- 
sach. Oni rozumieją życie. Na cygaro 
nie liczył. Oddawna już, od bankruo- 
twa Bernarda, a potem Kohna, nie pa- 
lil prawdziwego hawanna. Te, cO po- 
dawano u tych nowych finansistów, u 
tych hrabiów lombardników... śmier- 
działy poprostu. 

Fumoir się napełniał. 

Bernard wsparty na ramiemu loka- 
ja, trzymającego pudło cygar wtaczał 
sią a Bywalski zdala poznał wspomnie- 
niem z przed lat szesnastu oryginal- 
ne pudło. A więc nie zatracił zwy- 
czajn. Ci bankierzy mają talent ban- 
kructwa. Książe Czet. milioner gay 
raz przegrał pięć tysięcy rubli w Pe- 
tersburgu, zaprowadził oszczędności 


eygarowe i uraczył po obiedzie jakąś |. 


bibułą zwiniętą w trąbkę i namaczaną 
w nikotynie. To była jego ostatnia 
próba palenia cygar do obiedzie. Nol 
teraz odżyje dawną przywyczką. 

Appelstein stanął przed nim. 

— Te! same! — huknął tym gło- 
sem odrębnym, uśmiechając się wyra- 
zem pełnym dobrej, naturalnej gos- 
cinności. 

— Te! same! coś ll! lub... 

— Biorę też dwa — odparł i bio- 
rąc rzeczywiście dwa krzyczał do tu- 
by, którą Bernard pospiesznie do ucha 
przyłożył: Odkąd cię nie ma w War- 
szawie, niepalę cygar. Dają świństwa | 
Dają ci słowo, nie palę... 

Appelstein dosłyszał i uradowany 
kiwał głową i ściskał Bywalskiego, 
dając znaki najdziwaczniejsze lokajo- 


Lwów, ulica 


(obok cukierni W-go Grossa) 
polecają 


Pod toastach cesarskich ważne dla całej Rumunii z trójprzymierzem. Nadto 
, Europy wyrazy — stolica 


(wizyta króla Karola w Budapeszcie 
ma być upomnieniem dla Rumunów 
węgierskich, którzy fanatycznie nie- 


wi, których on jednakże nierozu- 
miał. i 

— Co pan mówi? — zapytał By- 
walski lokaja. 

— Abym jaśnie panu do jego po- 
koju zaniósł pudełko. 

— Poczciwy| poczciwy! — szep- 
nął rozcznlony, jakby ze łzą w oku 
Bywalski, ściskając obwisłą dłoń Ber-; 
narda. 

Appelstein poszedł dalej częstować 
a Bywalski rzucił się na sofę szep 
tając. : 1 

— A teraz digestya 1... cygaro. 

Przypatrywał mu się z lubością, 

— Sza... — mówił to uroczys- 


usiąść przy sobie. Przecież u licha pa- 


lió musi... Nie mam ochoty mówić, ale į 


trzeba to dla nich zrabióć... 
W tym sensie dalej myślał 


Wpadł wreszcie Porzycki jak hu- 
ragan i prosto na leżącego Bywałę. 

Ten zrobił ruch, jakby mu ustępo- 
wał miejsca obok siebie na obszernej 
otomanie. r l 

— Pozwolisz mi pan wypalić obok 
siebie papierosa? 

— Któż widział? — odparł Bywal- 
ski, wkładając monokl i obejmując 
wzrokiem młodzieńca — palić papie- 
rosa? Po obiedzie pali się cygaro, 
zwłaszcza, jeśli się ma nadzieję natra- 
fi w dzisiejszych czasach na dobre 
cygaro. i 
Tu podał Porzyckiemu ogromną ha- 
wańską sztukę, niepotrzebną mu te- 
raz, skoro nań w pokoju czekało całe 


dełko. 
R Aaaa — zawołał Porzycki, uda- 


czów warszawskich, 
1; stronomów od pieluc 


'|nego. — Wybaczył mu poderwanie 


ku wielkiemu niezadowoleniu mych 
żądnych 


ków. Zarzucam czerkieską burkę na 
ramiona i biegnę na dwór, gdzie ciem- 
na noc pokrywa przyrodę czarnym ca- 
łunem. 

Dzięki niebiosom przecieś zobaczę 
tę świętą górę. Po wczorajszym wie- 


czornym deszczu i mgle najpiękniej- ' 


| 


jąc przerażenie, a równocześnie siada- 
jac jakims zbyt żywym ruchem, który 
powodując działanie sprężyn w kana- 
pie, podrzucił Bywalskim. — Dajże mi 
Dg spokój z takim kominem. Gdzież- 

ym mial cierpliwość wypalić taką 
maszynę | 

. — Ho! — pomyślał Rywalski — to 
nie był młodzian z gatunku klubowi- 
poznany na ga- 
„ To było coś in- 


sprężyn i przypatrywał mu się z in- 
teresem, jakim każda starość otacza 
młodość, z jakim typ spotyka typ, po- 


E koleni 
toś, Pozwalam jednakże u obca o EYE m Ag 


Chwilę milczeli. Światowieo z pod 
monoklu badał hrabiego. Miał on w 
tem wprawę, jeśli nie finezyę roman- 
sopisarza. Iluż widział takich młodzi- 


„| ków, debiutujących i robiących pó- 
(,źniej karyerę, czy ogłaszających upa- 


dłość. Nigdy się nie mylił w horosko- 
pie. To pogardzanie cygarem, oddala- 
jące hrabiego wprawdzie od niego sa- 
mego podobało mu się. 

Pierwszy odezwał się Porzycki. 

— Pragnąłem z panem pomówić. 
Od pani Appelstein (nie wymawiał 2, 
tylko Z, przez co nazwisko to nabie- 
ralo innego brzmienia) tyle nieraz o 
panu słyszałem. 


— Ah, poczciwa pani Irena... 

-- Znasz ją pan dawno? 

— Czy znam? Wychowała się na 
moich rękach. Mam wrażenie, że jest 
moją córką... 

Błysk zadowolenia przebiegł w wy- 
razistych, śmiejących się, siwych o- 
czach hrabiego i zgasł w mimice sar- 


wną chmurę. 

„Kazbek |...“ woła najbliższy, wska- 
zując ręką ku wschodowi, gdzie z go- ; 
dziny wzrok mój spoczywa. 

I oto przeżywam jedną z najwsra- 
nialszych chwił w mem życiu. To bia- 
łe stożkowe widziadło wznoszące się 
pod blednące już gwiazdy to nie chmu- 
ra, ale śnieżny szczyt Kazbeku!... 

I jak niszcząca lawina spadająca 

|z gór, jak dziki strumień opuszcza- 
jący swe brzegi, jak huk orkanu po 
stepach puszczy — grzmi w mych u- 


szach, grzmi w mem serou potężna 
RE 


t 


Kazbek !... Więc tutaj przykuto Pro- 
meteusza, który wśród zgrzytu łańcu- 
chów miota Jowiszowi przekleństwo i 
wzgardę | 

Zdaje mi się, że słyszę w szumie 
wiatru te słowa — tak cudnie wyide- 
alizowane we wspaniałej odzie Gó- 
thego : 

nBedecke Deinen Himmej Zeus mit Wol- 
[kendunst 
Und Übe dem Knaben gleich, der Disteln 
[kógf, 
An Eichen Dich und Bergesltóhen l.. 
Musst mir meine Erde doch lassen stehen 
Und meine Hütte, die Du nicht gebant 
Und meinen Herd, um dessen Głuth 
Du nicht beneidest!,.,* 

Tak |... tu przeklina Prometeusz Jo- 
wisza, bo nie ma powodu korzyć się 
przed nim i czcić go 

Ich Dich ehren ?... Wofiir?... Hast du die 


[Thranen 

Gemildert jedes Gedngsteten, hast Du die 
[Seufzer 

Gestillet je des Beladenen ? Hat nicht zum 
[Manne 


Mich geschmiedet die alimachtige Zeit, 
[und das ew'ge Schicksal, 
Meine Herren und Deine? 

Wspaniałe słowa Prometeusza w o- 
bliczu takiego Kazbeka!.. Coraz to 
jaśniej we świecie, coraz to wspa- 
niałej błyszczy niebotyczny stożek 
Kazheka. Lecz cóż to? czy olbrzym ten 
po tyluietnim spoczynku zaczyna na 
nowo wybuchać. Szczyt jego żarzy 
się jak rozpalone do ozerwoności że- 
lazo, mimowolnie okrzyk wyrywa mi 
się z piersi, przybyszu padaj na kola- 
na, to wschód słońca na Kazbekau!... 
Niema słów, niema pióra ani pędzla 
do przedstawienia tego zjawiska. Głę- 
bie doliny spoczywają w cieniach noc- 
rych, ośnieżone najwyższe góry lśnią 
w liiowum pułiwiośle poranzem, a 
szczyt Kazbeka rumieni się w promie- 
niach — gdzieś tam daleko poza Kas- 
pikiem wchodzącego słońca I 

Lecz światło szybko zstępuje na 
dół, juź do połowy, już cały stożek 
promienieje i złotem wybucha, juź 
tylko śnieżna z ciemnymi krawędziami 
piramida spoczywa w półmroku. O coud- 
ne zjawisko!. teraz starożytua „świę- 
ta góra“ Osetów — stanowi olbrzymią 
latarnię dla całej okolicy, udzielą jej 
światła, wziętego od bogów. I na mnie 


' spadają jej lśniące, ożywcze promienie, 


więc w zachwycie i uniesieniu składam 

tabie ty olbrzymie-Kazbekn tę cdę w 

prozie słabemi wygłoszoną ustami |. 
Dr. Emil Habdunk Dunikowski. 


me 


kastycznych jego ust, zaledwie mad 
krytych zarodkiem jasnego wąsa. 

— A więc — zawołał z jakimś wy 
i buchem szczerości, tak obcej w świe- 
cie Bywalskiemu, iż go zastanowiła — 
pomagszjże mi pan... 
| czem? 

— W uzyskaniu ręki panny Leon- 
tyny. 

Stary bywalec uczuł się zdekon- 
certowany. On właśnie pragnął do te- 
go dojść, ale powoli, dyplomatycznie, 
z prologiem światowych baualności, 
iz grą dyplomacyii półsłówek. To gwał- 
towne przystąpienie do rzeczy obała- 
muciło go. 

— Czyżbyś hrabia potrzebował po- 
|mocy — zapytał po chwili. — O ile 
i obiadu... byłeś 


izauwsżyłem podczas 
mojem vis-&-vis. 
Zapewne... — podchwycił żywo 
— ale pani Irena jest bałwochwalczy- 
nią form i maniery. Nie chce słyszeć, 
aby małżeństwo jej córki mogło się 
odbyć w akompa*iamencie jakichkol- 
wiek zmiau, odchodzących od zwy- 
czajów... 

— Nie... rozu... miem — bąknął By- 
walski, puszczając kłąb dymu i zdej- 
mując monokl. 

— Moja matka nie chce słyszeć o 
tem małżeństwie — szepnął mu cicho 
hrabia. 

To wszystko działo się dla Bywal- 
skiego za 'prędko. Zresztą nie sądził, 
by rzeczy tak daleko były posunięte. 

— Przecież pan się jej nie dziwisz? 
Przypuszczam nawet, iż.. — zaczął 
cedzić, ale połapać się nie mógł — i 
panu tak... w stanowczej chwili... by- 
ioby... trudno iść wbrew jej woli... 


Urwał zmęczony. 

— Oh! — podochwycił hrabia — ją 
jestem człowiek nowy. Matka gnie- 
wałaby się, ale następnie pogodzićby 
się musiała. Trudność polega głównie 
w wm, Że matka ma dożywocie na 
całym majątku, jaki mi po ojcu pozo- 
stał. Nie wiele to ale coś... Skoro pan- 
na Lulu gotową będzie dzielić ze mną 
skromne życie.. 

— Byłbyź hrabia do niego przy- 
sposobiony ? 

— Oh! Ja panie — podjął z tą 
indyw'dualny swobodą, z tą prostotą, 
rażą:ą prawie Bywalskiego, przywy- 
kłego do epoki salonowców, którzy 
już, zdawałoby się, z mamkami swe- 
mi uczyli się gry au plus fin — ja 
panie jestem sobie człowiek inny, niż 
te lalki tutejsze Oh! młodośó| kobie- 
tal natura! to aż nadto, gdy się ma 
lat dwadzieścia i cztery... 

Czy on był pijany? — pytał się 
Bywalski. Jakże młodość, kobieta, na- 
tura mogły zastąpić dwadzieścia ty- 
sięcy rubli dochodu, niezbędnego do 
dania Lulu egzystencyi, jaką miała, 
Wprawdzie cygar nie palił, ale... 

Słuchał uważnie, bo hrabia znów 


podjął. 
(C. d. n.) 


Hetmańska I. 4 Farby, pokosty, lakiery, pędzle, artykuły domowo-gospodarcze, szezotki wszelkiego rodzaju 


pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne. 
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„przemienia się w ciskanie potwarzy, 
: ę „może i spotwarzony chcieć dochodzić 
Pojedynek Ir Badonieg. ‚swego honoru. Nietykalność poselska 
zabezpiecza tych posłów, którzy nie 
Wiedeń d. 26 września. |wahają się oiskać zarzutów i oskarzeń, 
Wszystkie tutejsze dzienniki — z ,od ścigania ich na drodze sądowej — 
wyjątkiem jedynie klerykalnego Vater: ,a upomnienia przewodniczącego lzby 
landu — omawiają dziś we wstępnych | nie mogą dać dostatecznej satysfakcyi. 
artykułach sprawę pojedynku prezy-| W takirem też położeniu znalazł się hr. 
denta ministrów z posłem  Wolfem. ; Badeni wobec niejednokrotnych obel- 
Z głosów tych prasy przebija, z wy-|żywych napadów Wolfa. | 
jątkiem Neue fr. Presse, sympatycznaj Wiadomo — powiada dalej Frem- 
nata dla hr. Badeniego. Wszystkie denblątt — że poważne i wielkie ró- 
niemal godzą się na to, iż hr. Bade- żnice zapatrywań, zachodzące między 
ni w obec osobistych napadów w par-, Niemcami a hr. Badenim, mogą być 
lamencie, znalazł się w położeniu, o nie z bronią w ręku, ale tylko na 
bardzo trudnem wyjściu, a pojedynek, szerokich podstawach porozumienia 
którego możliwości nikt nie przypu- wyrównane, ale i zajście ostatnie nie 
szczał, może co najmniej ochronić go pozostanie bez oddziałania na polity- 
od dalszych inwektyw. Niektóre dzien-|czny stosunek. Parlamentarne koła 
niki idą jeszcze dalej, przypuszczają | przyjdą prawdopodobnie do przekona- 
bowiem, iż środek wybrany przez hr.|nia, że ostątni czas zaniechać walk, 
Badeniego, był rozcięciem węzła gor-| opartych na osobistych inwektywach. 
dyjskiego istniejących stosunków i są- | Strzały, które padły, muszą koła par- 
dzą, że zajście to podziała otrzeźwia- |lamentarne z odurzenia obudzić. Im 
jąco na obstrukcyonistów i ułatwi do-| bardziej regulamin Izby jest pobłażli- 
rowadzenie parlamentu do prawidło-|wy w kwestyi wykroczeń poszuzegól- 
wego funkcyonowania. Zupełnie spo-|nych posłów, tem większym P obo 
kojny przebieg wyborów do delegacyj,| wiązkiem posłów, opatrzonych niety- 
dokonany na sobotniem wieczornem 


m 


kalnością, szanować cześć osobistą 

posiedzeniu Izby posłów, przypisują |swych przeciwników. 

też te dzienniki nie czemu innemu, Hr. Badeni — kończy Fremdenblatt — 
| obronie swej osobistej ezci. Ale 


jak aferze pojedynkowej. 
Najbardziej charakterystycznemi bo 
na przeciwnych stanowiskach stojące-| przez to równocześnie odżyły dawue 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 28. Września 1897. Nr. 269. 


p zie dr. Zimm Si na sławę nie-| nientarnymi, prezydent zarządził wy- 


go mieszkania, gdzie dr. Žimmermann 
wydobył kulę i założył prawidłowy o- 
patrunek. Kuli z pistoletu hr. Bade- 
niego nie znaleziono w ujeżdżalni. 

Wedle opisa w N. fr. Presse po- 
mieszczonego, na hr. Badenim, gdy 
wszedł na plac pojedynku, nie było 
znać najmniejszego wzruszenia a gdy 
został ranny tylko twarz jego nie- 
co z bolu się wykrzawiła, nie ję- 
knął atoli. Rodzina hr. Badeniaego do- 
wiedziała się naturalnie o pojedynku. 
dopiero po powrocie B. z dr. Zim- 
mermanem. W oględny sposób miano- 
wicie ząwiadomiono o tem najpierw 
jego syna Ludwika, który następnie 
matce 1 siostrze wiadomość o wypadku 
zakomunikował. 

Hr. Bądeni do łóżka się nie poło- 
żył a stan jego zdrowia był tak do- 
bry, że nawet pod wieczór nie miał 
gorączki, Kość nie została naruszoną. 


nią w ręku stawać w obronie swego 
honoru przeciw lżeniom politycznego 
zuchwalca, który w parlamencie dzia- 
ła jako główny prowodyr Niemsów 


lubianego męża stanu uznano za he |bory. 
roizm. Tak daleko zaszli liberałowie Strzał br. Badeniego do Wolfn 
niemieccy w Austryi! Tak daleko, żejdał mianowicie opozycyi niemieekiej 
aż prezydent ministrów musiał z bro-|w jednym kierunku naukę cenną — 
mianowicie, iż w walce parlamentar- 
nej potrzeba koniecznie umieć zacho- 
waó miarę przyzwoitości, że należy 
zachowywać się, jak powinni w każ 

pruskich. dym razie zachowywać się ludzie do 

Otóż jest zasługą prezydenta mi- į brze wychowani, że parlament nie jest 

nistrów, ż5 przez pojedynek swój z|piwiarnią, a posłowie - zwłaszcza 

redaktorem, posłem i przewódcą nie- |posłowie. którzy tak lubią chełpić się 

mieckiej partyi ludowej — odsłonił | wysoką kulturą, nie powinni popierać 

| nareszcie przed światem wszystkie te, działalności swej parlamentarnej w to- 
awantury. „Ale i z innej jeszcze stro- j NIe pijanych furwanów, Pierwsza wier- 

ny jest pojedynek ten wielkiej wa- nokonstytucyjna wielka własność ziem- 

gi. W hr. Badenim obrażono przede- Ska ockvąła się 1 „zbiorowym aktem 

wszystkiem —- Polaka. Z tego wzglę- dała wyruś sympatyi dla hr. Badenie 

jaa należy pojedynkowi przypisać mo- 80, gdy „równocześnie wytrawniej i 1 

tyw narodowy, który nie pozostanie poważniejsi posłowie z innych opozy - 

s r zapewne boz korzyści dla rgóła. A ko- cyjnych stronnictw niemisckich sta 

Hr. Badeni przed pojedynkiem od- rzyść tę należy pojmować w tym sen-,nowczo oświadczyli, iż dłużej nie da- 
niósł sią telegraficznie do cesarza, ba-i sie, że po pojedynku hr. Badeniego dzą się teroryzować Schlnererowi, któ- 
wiącego w Budapeszcie, z prośbą © po-|nie może być więcej mowy o ukła- ry sprawę niemiecką krzykactwem swo- 
zwolenie a zarazem, jak w takich ra- dach z lewicą, dopóki jej przewodni- jem kompromituje. 
zach jest zwyczaj, podał się domisyi. | kjem jest Wolf. Niewątpliwie 1 hr. Ba- Siusznie ktoś powiedział o tym po- 
Cesarz zawiadomiony o wyniku po-|deni przyjdzie wreszcie do tego prze- jedynku, że gdy kula Wolfa trafiła br. 
jjedynku w serdecznych słowach na- |konania, że kula, która go trafiła, Badeniego, i nie bardzo mu zaszko- 
„deslial wyrazy przyjażnego współcz- |przecięła także i węzeł, który go za- dziła, to kula hr. Badeniege o wiele 
cia, następnie dwa razy kazał sobie|wsze jeszcze wiązał. Terez musi to dotkliwiej trafiła w obstrukcyę... 
telegrafować o stanie zdrowia i pole jsię skończyć, na zawsze. Teraz będzie Następnie poj-dynek hr. Badenie- 


telegraficznie mu przysyłała. swojej czci politycznej i osobistej u, sobie życzyć można, konieczność zmia- 
Popołudniu kluby parlamentalne: prawicy, a ta będzie musiała silnie,ny regulaminn Izby w tym kierunku, 
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szkali we Lwowie w śródmieściu dnia 26, 
na dzielnicy I — 27, na II — 28, na 
UI — 29 i na IV — 30 października. 

Milkowski, którego znikuięcie z bruku 
lwowskiego na wiosnę br. wraz z pokaźną 
kwotą, w bardzo sprytny sposób wykradzioną 
z przepaści kas rządowych, sporo barobiło 
hałasu, staje dziś przed trybunułem karnym, 
oskarzony o oszustwo. Trybunałowi prze- 
wodniczy radca Maryan Olenski, a obwinio- 
nego broni dr. Edward Sumper. Do rozpra- 
wy nie powołano na świadków wesołych pa- 
nien z lwowskich tynglów w których gronie 
Milkowski lubia? tracić pieniądze -— to też 
dzisiejsza wiwisekcya sądowa skrzywionej 
duszy ludziej, nie daje spodziewanej karmy 
słuchaczom, głodnym senzacyj. W dodatku 
główną część rozprawy będą stanowiiy wy- 
wody i szczegóły buchalteryczne — eo już 
stanowczo uczyni ją nieciekawą dla zwykłej 
sądowej publiczności, 

Przed trybunałem sędziów przysięgłych 
stanął dziś Jan Milkowski, cficyał rachun- 
kowy z namiestnictwa, eskarżony o defrau- 
dacye na kwctę około 46.000 zł. Liczy on 
lat 29, jest stanu wolnego, był zajętym w 
biurze likwidacyjnem gdzie pobierał 1.200 
ER rocznie pensyi, W czasie od 9 paździer- 
|nika 1894 r. do 2 maia 1897 r. podrabiał 
„kwity dostawców namiestnictwa i kwity na 
| płace urzędników, którzy do poboru tych 
jpłace nie byli uprawnieni Podrabiał także 
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stanął na placu boju i odniósł ranęļcił kancelaryi aby i dalsze biuletymiy)musial hr. Badeni szukać opieki dla go okazał tak dobitnie, jak tylko tego klauzule likwidacyjne oddziału rachunkowe- 


go na takich kwitach i tak podrobione do- 
kumenty przedkładał do wypłaty głównej 


mi są artykuły: półurzędowego Frem-|normy życia parlamentarnego, kiore|polski, czeski i konserwatywna wielka 'się zjednoczyć na to, ażeby nietylko ażeby istniały przecież jakieś środki, kasie krajowej we Lwowie, a pieniądze so- 
denblattu i żydowsko giełdziarskiej | skutkiem ataków obstrukcyi jakby wy-| własność z Czech uchwaliły adresy do;módz dać opiekę taką, lecz także, aże. , ochronne przeciwko wybrykom posłów, bie przywłaszczał. W ten sposób zdefraudo- 
cofane zostały z obiegu, normy, które|hr. Badeniego a członkowie prezydyum by system zbezczeszuzanią i rzucania pojedynczych 1 teroryzmowi stron-, wał sumę 35.306 zł. 30 et. na szkodę skar- 


Neue fr. Presse. 


Ta ostatnia już w sobotniem wie-| nawet pomiędzy najbardziej nieprze-|Izby i poszczególni 
jak zresztą |jednanymi przeciwnikami poltyczny-|karty wizytowe. 


ozornem swem wydaniu, 


posłowie złożyli 
Wszyscy niamal mi- 


„obelg zgnieść zupełnie, ten system, 
„który lewica niemiecka zastosowy wała 


można sią było tego spodziewać, za-,m1 nakazują im wszelki wzajemny |nistrowie, ambasadorowie i inni dygni- pod przybranem nazwiskiem „obstru- 


jęła stanowisko i w tym wypadku kry- 
tykująco nieprzyjaźne hr. Badeniemu 
Austryacka ustawa karna — wywodziła | 
Nemo fr. Presse — zabrania pojedynki i 
zalicza je do rzędu zbrodni. Jakżeż, 
ten, który dopuszcza się pojedynku aj 
tem samem staje w sprzeczności z u- 


stawą, może być i nadal najwyższym w: bec dz siejszego ustawodawstwa S4| wyg 


wykonawcą w państwie ustaw, może 
i nadal — wołała New fr. Presse być 
prezydentem ministrów ! 

Pogląd ten ©. fr. Pressz nie zyskał; 
w żadnych kołach aplauzu — dziś; 
więc obraca rzecz nieco odmiennie. Spra 
wiedliwość jest fandamentem państw. 
Badeni dopuścił się rozporządzeniem 
językowem dla Czech niesprawiedli- 
wości na niemcach i wytworzył ten 
stan rzeczy, że musiał uciec się do 
środka, ustawą zakazanego, celem bro- 
nienia swego honoru. 

Zdaniem N. fr. Presse jest ostatni 
czas, aby większość i rząd (a dla cze- 
go także nie mniejszość?) weszły w 
siebie i zawróciły z drogi, po której 


szacunek. 


Klerykalny Vaterland, jak wyżejjłacu hr. Badeniego celem dowiedzenia, 


zaznaczyliśmy, nie pomieścił ur.ykułu 
ze względów iatwych do zyvozumienia. 
Ze stanowiska religijnego obrona po- 
jedynku jest niemożliwą -- z drugiej 
zaś strony niewątpliwą jest rzeczą, iż 


sytaacye bez wyjścia. Ograaioza się 
tedy Vaterland do zaprzeczenia tylko, 
jakoby jaoykolwiek dostojnicy kościel- 
ni składali hr. Badeniemu wizytę lub 
karty, dodając, że gdy wszyscy człon- 
kowie Koła pol. bilety swoje w mi- 
nisterstwie spraw wewn. złożyli, dwaj 
duchowni, należąay do Koła, od tego 
się wstrzymali. 

Co do szczegółów i przebie- 
gu pojedynku nie wiele jest już 
do dodania, 

Powód pojedynku tak przedsta- 
wia std. Rundschau, której redak- 
torem jes: właśnie Wolf: Gdy 
czwartkowem posiedzeniu Izby 
Gregorig poruszył, iż mnóstwo poli- 


tarze byli w ciągu popołudnia w pa- 


się o jego stanie zdrowiu. 


Praga d. 26 września. 
Hr. Badeni stał się bohaterem dnia. 
zystkie pisma wychodzące tutaj 


w obszernych artykułach omawiając. 


pojedynek, zapatrują się nań stosow- 
nie do tego, jakie zajmują stanowisko 
polityczne. Z prasy czeskiej do pod- 
niesienia jest między innymi artykuł 


„|praskiej Politik. Nie pochwala ona wy- 


stąpieuia Badeniego z tego powodu, 
że lista konduity jego przeciwnika, 
Wolfa, jest niewyrażną, a wyzwaniem 
swem uczynił hr. Badeni z tego wąt- 
pliwego osobnika jakąś figurę histo- 
ryczną. 

Chociaż jednak — powiada dalój 
Politik — wystąpienia prezydenta mi- 
nistrów nie możemy nazwać dobrem 


'|— mimo, że pojmujemy je najzupeł- 
niej i rozumiemy — mnsimy mn prze ! 


koyi“. 

Oto co wypływa z pojedynka hr. Ba- 
,deniego, choóiaż jesteśmy przakonani, 
;że prezydent ministrów zostałby był 
(w oczach ludzi roztropnych i nadal 
człowiekiem bez zmazy, za którego 
zawsze uchodził, choćby był zignoro- 
wał zupełnie napady Wolfa*, 

N rodni Listy omawiając pojedy- 
nek lr. Badeniego z Wolftem, piszą: 

szys”y ludzie mający poozucie ho- 
noru, muszą przyrnaó, że hr. Badeni 
działał mężnie i honorowo, chcąc po- 
mścić honor własny i swego narodu. 
„Dlatego też pochwalamy, że ozescy 
posłowie rannemu Polakowi hr. Bade- 
niemu przesłali wyrazy serdecznego 
| współczucia, Natomiast wystąpienie 
' Neue fr. Presse, która w obłudnym ar- 
jtykule rozpisuje się szeroko o tem, że 
smutnym objawem jest to tylko, iż 
„zwierzchnik rządu wykracza przeciw 
j ustawie karnej, napełnić musi każde- 
go obrzydzeniem. 

Na takie elukubracye jest tylko je- 


ł 


[3 


| 


niotw. bu państwa. To zarzuca Milkowskiemu akt 
Wreszcie umocnion politycznie oskarżenia, oskarzony zaś nie wypiera się 
stanowisko obecnego rządu, a z nim winy, wyraża jedynie zdziwienie, że zde- 

i obeonego systemu rządowego. fraudowana suma jest tak wysoka. 
i Oskarżycielem jest prokurator 


SER E a UNE -<Joweki. 


Oszustwa Milkowskiego ułatwiała głów- 
Czas odnowić przedpłatę w; ta okoliczność, że powierzono mu kon- 
kwartalną 


towanie dzienników głównej kasy krajowej z 

księgami likwidacyjnewi namiestnictwa. Otóż 

Milkowski z jednej etrony przy porównywa- 

ve ‘niu konta kary z kontem namiestnietwa 

ślady oszustwa zacierał albo niszeząc kwity, 

„ Gazete Narodową“ albo dopisując odpowiednie pozycye, Podra- 

i biunie kwitów odbywało się głównie w tea 

która, wychodząc jak dotąd, dla pronwnera sposób : Milkowski posiadał stare ks ążeczki 
torów zamiejscowych o godz. 7 wieczorem 
tj. najpóźniej ze wazystkich dzienników a 

tuż przed odejśsiem wieczornych poczt, jest 

w możn:śvi przynieść nazajutrz rano swym 

cmytelnikow prowincygnalaym wiadomości o! 


Miła- 


urzędników przeniesionych ze Lwowa, w 
książeczkach tych wypełniał rubryki i nda- 
wał, że ci a ci urzędnicy proszą go listow- 
ze r, imieniu odbierał ich pensye, 

efraudowanych pieniędzy używał Mil- 

wszelkich zdarzeniach, ozy te natusy polity-* kowski na hulanki i MTA D i 

cznej czy kronikarskiej, jakie dnia poprze-‘Klingsberga, gdzie zawiązywał stosunki z 

dniego aż do wieczora gdziekolwiekbądź się' szanaonetkemi, płacąc im miesięczne penaye, 

zdarzyły, Prenumeritorowie Głaz. Nar. 0-  wysełając do kąpiel i t d. 

trzymują tedy wiadomości nie tylko te, które ` A 


; zdać Gdy z końcem kwietnia b. r. rewident 
poprzedniego dnja do południa się wy Małdzióki zaczął robić ogólne zamkuię- 
arzyły ale i wszystkie te, które miały oje rachauków za rok 1896, okazały się 


miejsce i popołudniu i wieczorem pewne nieprawidłowości, Wówczas Milkow- 


tylko do zniszczenia dojść można. Do;cysntów, poprzebieranych za woźnych, 
czego doprowadziło to, że siłę posta- | plącze się po parlamencie, poseł Wolf 
wiono przed prawem (to prawda, ależ, zwróciwszy się ku prezydentowi mi- 
kto siłę stawia przed prawem, jeśli niej nistrów zażądał od tego wprost od- 
obstrukcyoniści?) Machina państwowa powiedzi, wcłając: „Odpowiedzieć! Je 
atknęła i aby się poruszała, zadawanejŚli to prawda, to jest to oburzające 
jej być muszą coraz nowe pchnięcia i szubrawstwo*. Na to przystąpiło kilku 
czy uderzenia, które wreszcie całą R Pa Koła polskiego do Wolfa, 
szyneryę zniszczą, Rząd i większośćja jeden z nich zawołał: „Proszę nie 
zjednoczyły się, aby obstrukcyę siłą|obrażać”, na co Wolf odpowiedział: 
przełamać. Nie wiadomo jeszcze czy| „To nie jest obraza. Jeśli prawda co 
Gel zostanie osiągnięty, ale i jeśli zo-| Gregorig mówi, to jest to szubraw- 
stałby osiągnięty, Go i kto na tem|stwo Ja te twierdzę“. Natomiast we- 
zyska? dle Fremdenblattu miał Wolf zawołać: 
Po tych faryzeuszowskich polity-| „Das ist eine Badonische Schufterei*, 
ocznych wykrętach, wsuwa N. fr. Presse Na podstawie opowiedzianego przez 
do swego artykułu wiadomość, iż we-| Ostd. Rundschau zajścia, a mianowicie 
dle obiegających pogłosek ma rząd za-; wzmianki, 14 jeden z członków Koła 
miar zaproponować prowizorynm ugo-; polskiego wmięszał się w tę niepar- 
dowe tj. przedłużenie na dotychczaso-, lamentarną dyskusyę, powstała pogło- 
wych warunkach ugody z Węgrami,.ska, iż Wolf ma jeszcze drugi poje 
Austryę krzywdzącej, — nie na rok dynek, a mianowicie z posłem Włodz. 
jeden ale na przeciąg aż lat dwu. Bo,, Kozłowskim. Dziś jednak najkatego- 
powiada pismo to, sam rząd odczuwa, jryozniej temu zaprzeczono. Poseł Ko 
ż nawet gdyby zmógł obstrukcyę, to;złowski w ciągu tej sesyi ani mówił 
ieszcze potrzeba będzie aż dwóch lat, z Woliem, ani się z nim zetknął. 


czasu celem parlamentarnego uregulo- 
wania stosunku Austryi do Węgier. 
Następuje wreszcie konklnzya : Źró-, 
dłem istniejącego zła jest niesprawie- 
dliwość, która rodzi znowu niespra- 
wiedliwość. Aby zło usunąć, należyj 
zadość uczynić popełnionej niespra-; 
wiedliwości, potrzeba cofnąć rozporzą-' 
dzeni: językowe. Ze względu atoli na 
utrzymanie powagi rządu, odmawia, 
się temu — a czyż lepiej jóst strzeżo- 
ną powaga rządu, gdy 


prezydent mi-, 
nistrów dla obrony swej osobistej czci. 


Co do samego pojedynku, to z au- 
tentycznych źródeł tak rzecz przed- 
stawiają: Zaraz po ezwartkowam po- 
siedzeniu hr. Badeni uprosił jenerała 
hr. Uexkilla i szefa jeneral. sztabu 
Reschego, aby Wolfa wyzwali, co ci 
też w piątek rano uczynili. Po połu- 
dniu w piątek przybyli do jenerała 
Uexkiilla sekundanci Wolffa pp. dr. 
Sylvester i dr. Lemisch i bezzwło- 
cznie warunki ułożono: gładkie, nie 
ciągnięte pistolety. trzyrazowa wy- 
miana kul lub zranienie, 25 kroków 


cież przypisać zbawienne następstwa dna odpowiedź, a jest nią „Pfuj“, 
w jednym względzie Spadło ono bo  Szczęśliwą byłaby Austrya, gdyby nie 
wiem niby piorun na obóz obstrukcyi miała była u steru ludzi przekraczają- 
i błyskiem swoim w jaskrawem wy- cych ustawy bardziej, aniżeli tego, któ- 
stawiło świetle stosunki, które się tam 'ry w pojedynku mści śmiertelną oból- 
rozwielmożniły. Do tego więc stopnia gę Dlaczego Neue fr. Presse nie pię- 
doszło zdziczenie w lewicy niemiec. tnowała centralistycznych ministrów, 
kiej, do tego stopnia dojrzało, że naj gdy popełniali zbrodnie na prawach 
droższy skarb człowieka, honor, nie eałych narodów i dlaczego do nich nie 
jest już więcej zapewniony przed -wołała: „Naruszyliście prawo, a zatem 
| zbeszczeszozeniem. Niesłychane zelże "%iegodni jesteście zasiadać na fotelach 
inie hr. Badeniego przez Wolfa jest ministeryalnych." 

i ie jed i ] j” 

E E A E A AŻ! lai A ii 
kąd tego obrazu prostactwa i prawdzi-| No, z sob i An 3 IE miał 
wie gminnych przezywań, które n'b aj ea a LLOC ZOR a AT, 
| Weng V E EA R Y Badeni niespokojną. Wczoraj w dzień 


aż do chwili oddania Głasify na prasę dru- 
kurską tj. do *"/47. 

W fejletenie rozpoczęliśmy przed 
kilku dniami druk niezwykle zajmującej 


sia z seryi „Świat i finanse* pod napisem 
„Drugie życie pani Appelstein". Ci, którzy 
od października (raz. Nar. zaprenamerują, 
otrzymują na żądanie bezpłatnie wszystkie 
fejletony z września, powieść tę obejmujące. 
Po ukończeniu „Drugieżycie pani Appelstein*, 
drukować będziemy powieść Auatola K rz y- 
żŻanowskiego p. n, „Galateaś, 
Zwracamy także uwagę na uczynioną po- 
przednie zapowiedź, iż w połowie paździer 
nika rozpoczniemy druk pracy radcy lwow. 


kiej ku A ERE Na czuł się dobrze, a nawet załatwiał |eądu krai. p. A. Waltera: Nowa pro- 
wiście, w któ P abs a IER w tak Qzypności urzędowe. Do dni 1ł nale-jcedura cywilna. Będzie to rzecz po- 
drdztia ky” Sostępowali kOn e zYi5- ży oczekiwać zupełnego wyzdro- pularnie a jednak wyczerpująco przedstawia- 
| ordy y p , wienia. jąca cały tok procesu cywilnego, jaki wedle 


lkiem prostactwem |lżyła parlament, 
ijak to się dzieje w Austryi ze strony | 
' lewicy niemieckiej. i 

Wybuohające na nowo w obstru 


nowej procedury wejdzie w życie w monar- 
chii austryackiej począwszy od nowego roku. 
Dokładne a jednak i dla nieprawnika zu 
pełnie przystępne zapoznanie się z tokiem 
przyszłego procesu cywiluego jest wszystkim 
niezbędnie potrzebne, nie znając bowiem go, 


Wiedeń d. 27 wrz 'śnia. 
Stan zdrowia hr. Badeniego jest 
i k- zadowalający i dzisiaj chory nie leży. 
cyi rozdwojenie, zadraśnięty śmier-| |... Berlin d. 27 września. 
itelnie jej honor.. wszystko to ujawnia’ Dzienniki tutejsze omawiając poje- 
isią w dzikim okrzyku. Bo i czemże dynek Badeniego, ubolewają, że spra- 


współczesnej powieści Wincentego hr. Ło-, 


aki zdriraudował jeszcze 994 zł, 2-go 
f maja 517 zł. pożyczył nadto 100 zł. i uciekł 
do t'esztu gdzie go aresztowano w mieszka- 
niu jednej z jego „przyjaciółek*, 

M:ilkowski opowiada, że do pierwszych 
defraudacyi popchnęły go długi i mała pła- 
ca. Potam żył ustawioznie w obawie, by de- 
fraudacye się nie wykryły, aby czemś zająć 
umysł i zabiń wyrzuty sumienia, bawił się 
i wśród zabawy zapomniał o wszystkiem, 
Wprawdzie kontrola w namiestnietwie była 
bardzo niedostateczna, ale przecież defrauda 
‘eye kiedyś, za parę lat, musiały wyjść na 
jaw, gdyby najwyższa izba obrachunkowa we 
Wiedniu zażądała doknmentów. 

Będąc ciągle pod takim mieczem Damo- 
klesa, defraudował dalej i zabrnął tak da- 
l-ko, że nie mógł się cofnąć W końcu był 
tak zdenerwowany, że nie starał się już na= 
„wet zacierać śladów eszustwa tak dokładnie, 
jak dawniej, i w ten sposób sam ułatwił 
odkrycia 

Temu tłómaczeniu przeciwstawia przewo= 
dniozący fakt, że Milkowski nbezpieczył się 
na życie, Kto „żyje z dnia na dzień*, ten 
coś podobnego nie robi. 


'innem jest obastrukcya lewicy, jeżeli wy narodowościowe w Austryi dopro- 
nie całym szeregiem |żeń i trywialno- wadziły aż do takiego senzacyjnego a 
ści takich, które słys7e6 można jedy- krwawego wypadku, przyczem wyra- 
nie w najwstrętniejszych karczmach i żają nadzieję, że podziała on uspoka- 
to od ludzi stanowiących szumowiny jająco i umiarkuje tak opozycyonistów, 
społeczeństwa. „jak i stronę przeciwną. 

I miałażby sprawa — powiada da- 
lej Politik — która takiej używać mu- | 
si broni, rzeczywiście być dobrą? W; 


takim razie można by i z błota św, polityczne isiępstwa pojedynki. 


wiać pomniki... Nie mówi jednak nikt, 
że rozchodzi się tn tylko o wybryki 


łatwo narazić się moźna na szkodę, na utra- 
ię słusznego swego prawa, Radca Walter 
opracował tę rzecz specyalnie dla Gag. Nar. 
a opracował bez gubienia się w szczegółach, 
podając ogólne kontury a nie zapominając o 
tych drobiazgach, które niejednokrotoie w, 
praktyce sądowej są decydującymi. Praca p. 
Waltera nie wyjdzie w osobnej odbitee, — 
ci więc, którzy zechcą mieć ją i na przysz- 
łość pod ręką, będą musieli z poszczególnych 
numerów (ae. Nar. robić wycinki i dla 
tego też będziemy ją drukować na trzeciej 


Zresztą Miikowski przyznaja się do 
wszystkiego, nawet do szalonych wydatków 
na szansonistki, stara się jednak orłabió za- 
rzut, że był zanadto i bezpotrzebnie rozrzu= 
tnym. 

Na tem zamknięte ranną rozprawę. 

Samobójstwo. Onegdaj w południe 
strzelił do siebie Franciszek Boznański, czło- 
wiek już pięćdziesięcioletni, tunkcyonarusz ko- 
lejowy, chory nieuleczalnie. Kula utkwiła 
w mózgu. Nieuleczalnej choroby nabawił się 
denat przed ośmiu laty w chwili zderzenia 


musi uciekać się do środków przez u- | dystans, bez awansowania, 8 sekundy 
stawę zakazanych; czyż lepiej jest czasu do wycelowania. Komendę na 


jednostek. Niel To są orgie, w któ- stronicy Gazety w formie fejletonu. 


rych bierze ndział całe stronnictwa, 


Wiedeń d. 27 września. 
Polityczne następstwa pojedynku 


się pociągów. 
Echo żydowskiego kongresu. Kon- 


strzeżoną, jeśli potrzebny jest aż akt 
łaski oesarskiej, aby prezydent mini-| 
strów ochroniony był praed skutkami 
prawnemi swego działania? 

Austryackie ludy muszą z bardzo 
odmiennemi uczuciami zapatrywać się 
na najnowszy czyn hr. Badeniego. Być 
może, że odtąd jego Osobista cześć, w 
obronie której po męsku i odważnie 
przed lufą pistoletu stanął, będzie bar 
dziej szanowaną. 

Ala dzień, w którym prezydent au- 
stryackich ministrów za pomocą strza- 
ła pistoletowego zwrócił na się uwa- 
gę świata, chyba trudno nazwać dniem 
sławy dla Austryi*. 

, Półurzędnowy Fremdenblatt zazna 
cza, że awantury obstrukcyonistów w 
parlamencie przekroczyły wszystkie 
granice i przemieniły się w dzikość, 
Zamiast zwalczania politycznych zapa- 
trywań, mnożyły się tylko inwektywy 
i oiskanie zarzutów. Nikt mie mógł 
przewidzieć jaki wypadek umysły do 
zastanowienia się doprowadzi, że i naj-; 


l wiej aż trzy wypowie. 


'„Raz, dwa, trzy“. 


placu pojedynku miał hr. Uexktll. 
Do ujeźdżalni wojskowej na Un 
gergasse przybyli w sobotę na dzie- 
sięć minut przed godz. 9 rano hr. 
Uexküll i Resch, fiakrem. W kilka mi- 
nut później przyjechał hr. Badeni, u- 
brany w ciemny żakiet a Wolf przy- 
szedł pieszo; sekundanci jego przyje- 
chali. Seknndanci obu stron przy wita- 
li sią ze sobą, pozem Resch odmie- 
rzył dystans 25 kroków. Hr. Badeni i 
Wolf zajęli wskazane naprzeciw siebie 
miejsca, przyczem hr. Uex üll zwró- 
cil ch obu uwagę, że mają na jego 
komendę baczyć i nie strzelać pier- 
Sekundanci 
cofnęli się i hr. Uexküll począł liczyć: 
Prawie równccze- 
śnie padły oba strzały — ale mimo to 
stwierdzonem zostało, iż Wolf naj- 


pierw wystrzelił, ale w każdym razie 


już po komendzie „trzy“. Hr. Badeni 
zachwiał się nieco i choć prawdopo- 


'dobnie już kulę odozuł w ramieniu, 


dał ognia. Sekundanci hr. Badeniego 


całe liberalne i narodowe sironnictwo 
niem sckis w parlamencie, — to eks- 
cesy, które w demoralizujący sposób 
przeszczepia prasa niemiecka w lu- 
dność, przelewa w nią nietolerancyę i 
mściwość, na której cierpiemy tak 
bardzo my — Czesi. Teraz nareszcie, 
pojedynek prezydenta ministrów r 
głównym aktoram zaburzeń z lewioy 
niemieckiej — powstrzymał ich. Na- 


w 


stąpił moment krytyczny. Zasłona, o- * 


krywająca dotychozas pełen ciemnych 

unktów obraz, opadła i wykształcony 
„świat zagraniczny może teraz rzucić 
|wzrok w głąb, na tylną czarną ścia- 
| nę obrazu, na której zarysowuje się 
iten tyle przez Niemoów wychwalany 
parlamentaryzm. 


„Każdy może teraz poznać, że nie 


hr. Badeniego będą miały donioślej- 
sze znaczenie, niź niektórzy przypusz 
czają. pod świeżem wrażeniem wypa- 
dku, kiedy uwaga rozstrzela się na 
uboczne szozegóły. 

Pierwsze następstwa tego krwawe- 
go zajścin okazały się już na wczoraj- 
szem wieczoruem posiedzeniu Izby. 
Na porządku dziennym stały wybory 
do deleżtcji dla spraw wspólnych 
przedmiot, przy kiórym opozycya po- 
stanowiła przypuścić jeden z głównych 
ataków na rząd, bo liczyła na to, iż 
jeżeli obstrukeyą udaremniłaby wy- 
bór delegacyi dla spraw ra Se A A 
co dla prawidłowego funkcyonowania 
: prawnopolitycznego ustroju monarchii 
|całej jest rzeczą niezbędną, rząd hr. 
/Badeniego stałby się niemożliwym. 


chodzi tu jedynie o delirium samego | Tymczasem — jak o tem doniosłem 
Schśdnerera i jego towarzyszy, lecz że, wam telegraficznie wybór delegacyj 
chodzi tu o „działalność“ całego stron- |odbył się wczoraj gładko i cicho nad- 
niotwa państwowego. A chociaż postę- | spodziewanie. > 4 

powano dotąd w sposób prawdziwie Srodzy obstrukoyoniści siedzieli jak 


trusie. Pownosili całe stosy petycyj, 


ex s 0... gres syonistów żydowskich, który niedaw no 

R RON IKA. | obradował w Bazylei pod przewodnictwem 

„dra Herzla z Wiednia, pobudził do rozma- 

Lwów d. 27 września. litych oświadczeń i deklaracyj żydowskie ko- 

, ‘ła po wszystkich kątach Europy. Między 

Piotr Chmielowski, ledwie powró- innymi w naszym galilejskim zakątku obra- 

ciwszy do Warszawy z Zakopanego, zapadł dy kongresowe odb ły się takiem oto echem, 

ciężko na zdrowiu. | i odbitem od głów syonistów lwowskich, a 

Odznaczenia. Major żandarmeryi we zamieszczonem w ich organie Przyszłości 

Lwowie Zdzisław Rieger, oraz rotmistrz Ru- „Teraz nie będsiemy się już brzydzić sobą 

dolf Biedlinger otrzymali ordery Franciszka gni kryć z tem, co nam drogie i święte, 

Józefa. Sierżant żandarmeryi Stanisław Fli- Wiemy i czujemy, że świat wie o Wsz; kt- 

sek we Lwowie otrzymał srebrny krzyż kiem. Stało się. — „Jestem z narodu ży- 

zasługi. „dowskiego, panowie Polaey, Niemcy, Frau- 

. Inspektor podatkowy, Grzegorz Rudkie- cuzi, Chińczycy... Nie zależy mi na tem 

wiez, przy sposobności przejścia na emerytu- bynajmniej. abym się zwał Polakiem, Niem- 

rę, otrzymał tytuł starszego inspektora. ' cam“, — Tak będzie mógł odtąd zawołać 
Gremium drakarzy lwowskich za każdy żyd galicyjski lub inny“. 

żądało od posła dr. Dulęby, ażeby postawił: Towarzystwo kursów akademi- 

wniosek o Zniesienie państwowej drukarni, ckich dla kobiet. Liczny i wytrwały u- 


która nie odpowiada celowi. Drukarnia pań-. dział, jaki panie brały w wykładach, urzą- 
stwowa we Wiedniu została założoną dla dzonych zeszłej zimy przez wymienione to- 
podniesienia przemysłu drukarskiego przez: warzystwo, stanowił wymowny dowód, iż 
zustosowauie najnowszych wynalazków i dla) wykłady te odpowiadały rzeczywistej i żywo 
czynienia takich prób, na któreby prywatne, odczutej potrzebie, Obecnie otwarto paniom, 


bardziej zacięta walka polityczna po- | poskoczyli doń, wzięli z ręki jego pi- 
winna się toczyć bez naruszania oso- i stolet, którego 101e opuścił, mimo zra 


szalony i bezmyślny, chociaż tyle sza- 


fundusze nie pozwalały, ale nie dla robie-| które złożyły egzamin dojrzałości, przystęp 


cunku, czci osobistej i godności stało | których odczytywania w Izbie przed 


AC : Tai Ta mienia i i ilsi i — ni lazio się ża- aktem wyboru delegacyj chcieli żądać. 
bistej czci przeciwnika. Jeśli się zwa- | nienia, i stwierdziwszy ranę, uznali /8ię łachmanami — nie zna ru, i _ Pal € 2ga 
3 doa Gali ; j ńczony. Poseł Wolfidne pismo niemieckie niezależne, któ- | Skończyło się jednak na tem tylko, iż|sprawiedliwości, ażeby dla Galicyi potrzebne 
m sa ie_zajsola, jazie on wiosny „pojedynek za aa cz = 4 ) zażądali wydrukowania pelnego tekstu | druki w Galicyi były wykonywane i ażeby 


w Izbie się wydarzały, dziwić się tyl- 
ko można, iż do wybuchu już wcze- 
śniej nie przyszło. 

Dalej Fremdenblatt, jakby w odpo- 
wiedzi Newe fr. Presse, wywodzi, że, 
każdy mąż stanu musi byó przygoto- | 
wanym na krytykę swego działania, 
publicznego, na krytykę choćby naj- | 
ostrzej szą ; 


Bieliznę gotową dumskq, męską i dziecinną, Płótna, 


chwilę się naradzał ze swymi 
kami, poczem przystąpił do hr. Bade- 
niego i wymieniając słowa przepro- 
szenia, podał mu rekę, co też i hr. 
Badeni uczynił. Po zał 
dra Zimmermana opatrunku, 
deni 
cu na 


świad-|reby wypowiedziało choć jedno sło- 


wo nagany za taką dekadencyę. Tego 
żadne z nich nie zrobiło, ba nawet ta- 
ka N. fr. Presse wynosiła pod niebio- 


ożeniu przez|sy prawdziwie dziecinne wybryki Wol- 
hr. Ba |fa. Nie szczędzi ł także słów pochwa- 
wraz z dr. Z. pojechali do pała-|ły panu „krajaczowi honoru" i własny 
Judenplatz. Tu hr. Badeni wy-|j 
gdy jednak krytyka ta siadł sam z powozu i udał się do swe- j 


ego organ. Poczucie dobrych obycza- 
ów i wychowania jakby wymarło lub 


tych petycyj przy protokole, na co 
Izba bez trudności zgodziła się — i 
po nieśmiałem przemówieniu dr. Pes- 
slera w tym sensie, iż według jego 
zdania i jego przyjaciół pilniejszem 
jak wybór delegacyi, byłoby załatwie- 
nie wniosków o udzielenie pomocy 
okolicom, dotkniętym wypadkami ele- 


poleca ma jtianiej 


Gzylony 


nia w państwie konkurencji. Żądamy tylko; de wydziału filozoficznego uniwersytetów ; 


niesprawiedliwe rozporządzenie ministra spra- 
wiedliwości cofnięto, 

Żołnierze i rezerwiści zapasowi 
obrony krajowej, zaasenterowani 
od 1885 do 1896, mają się stawić do głó- 


wnej kontroli o godzinie 9 rano w gmachu 


komendy uzupełniającej 19 pułku obrony 


krajowej na ul. Jabłonowskich, a to zamie- 


ie amm a 7 AAA W W A. AK 


w latach 


odtąd mogą i one korzystać z tega źródła 
wiedzy, którem są najwyższe zakłady nau- 
kowe. Mimo to wydział Towarzystwa — jak 
to oświadczył na odbytem d. 10 kwietnia 
pęk zgromadzeniu przez usta wicepreze- 
sa — zamierza i nadal urządzać wykłady 
na wzór tych, które się odbywały zeszłej 
zimy. Pominąwszy bowiem okoliczność, ża 
nie każda % kobiet, pragnących dostąpić wyż- 
szego whkształcenia, posiada warunki wy- 


,Dymki MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów plac Maryacki I. 8. 


og 
z 


magane przy wpisie na uniwersytet, nie mo- 


spełnia nauka uniwersytecka, a celem, do 
którego dąży Towarzystwo kursów akademi- 
ckich, zachodzi różnica. Uniwersytet w pier- 
wszym rzędzie powołany jest do uprawiania 
umiejętności i do kształcenia przyszłych sa- 
modzielnych badaczy naukowych; w drugim 
rzędzie przysposabia do «awodów, które wy- 
magają fachowej wiedzy. Kursy akademickie 
natomiast pragną dostarczyć ogólnego Wy- 
kształcenia naukowego; pragną podawać w 
formie zwięzłej i treściwej wyniki badań u- 
miejętnych, których znajomość nie wystar- 
cza wprawdzie ani do samodzielnych badań, 
ani do specyalnych zawodów, lecz stanowi 
nzupełnienie wiadoniości nubytych w szkole 
i przygotowanie do zrozumienia życia i jego 
zadań. 


Z wieczora o godzinie 11 robotnik 
Michał Dżuryk padł ofiarą napadu. „Ktos“ 
—policyi niewiadomo kto — obił go silnie, 


pociął noścm i złamał żebro po prawej stro 
nie ciała. Nie stało się to ani na odludnej 
ulicy ani w żadnej dzinrze prowincyonalnej 
— przeciwnie było to we Lwowie, na Eyn- 
ku i w nocy z niedzieli na poniedziałek a 
zatem w czagie gdy ruch na ulicach trwał 
w najlepeze i policyanci nie mogli jeszcze 
pozasypiać na swoich posterunkach, Pokale- 
ezonege odwieziono do szpitala, 

Uduszenie dziecka. Rozalia, żona Ka- 
rola Kimlowskiego, zamieszkała przy ul. 
Czarneckiego, przyłożyła w sobotę, dnia 25 
bm. o godzinie 1l wieczorem swego 6-ty- 
godniowego synka Kazimierza do piersi i 
zasnęła, a przebudziwszy się o godzinie 5 
rano, znalazła dziecko już mariwe. Zawez- 
wany lekarz dr. Taturczuch, orzekł, że dziecko 
leżąc pod piersiami, ndusiło się. Zwłoki od. 
stawiono do kostnicy miejskiej 1 wdrożono 
dochodzenie karne. 

Do czego ni: dochodzi? Kuryer 
Lwowski stanowi ustawiczny dysonans w 
jednozgodności całej prasy polskiej pod 
względem zapatrywań na sytuacyę we Wie- 
dniu wytworzoną — a stanowi dysonans, bo 
zawsze „tak się zdarza", że stanowisko 
jego jest takie, jak żydowskich pism wie- 
deńskich wprost na nas ujadających. Swieżą 
tego mamy próbkę na pojedynku hr. Bade- 
niego z Wolfem. Zdaniem Kurycra Lwow- 
skirgo „jasno a dobitnie“ osądza sprawę 
socyalistycana Arbeiter Ztg., która powia- 
da: „Hr. Badeni stoi od dawna pod zarzue 
tem, że mniej więcei wszystkie ustawy za- 
sadnicze naruszył — pisze dalej Arbeiter 


Ztq. — a teraz złożył dowód, że nawet po- | 
spolita ustawa karna nie jest przed nimi 


bezpieczna”. Dalej ten sam Kuryer Lwow- 
ski, który niezbyt dawno zrobił do telegra- 
mu z Rzymu, iż Ojciec św. jest cierpiący, 
lekceważącą uwagę: „Nio mu nie będzie |“ 
powiuda: „Wysoce komicznem (dla Kurye- 
ra wszystko, co nezucią katolickie dotyka, 
jest „komicznem*) jest położenia kleryka- 
łow, którzy radziby pasować hr. Bateniego 
na bohatera, a nie wiedzą, co znów począć 
wobec znanej bulli papieskiej, okładającej 
klątwą każdego pojedynkującego się. Mamy 
zalem „de facto“ obecnie w Europie dwu 
ministrów wyklętych: hiszpańskiego mini- 
stra finansów Revvrtera i br. Badeniego. 
Gadzinowa prasa polska mdleje z rozczule- 
nia nad każdą kroplą krwi Badeniego, któ- 
rego nazywa, jak n. p. organ naftowy, lub 
Czas człowiekiem bez cienia i plamy na 
honorze. Lamentacye te pozwalają nam przy- 
puszczać, że wrażliwość ludzka rychło się 
zinienia. Dziś nie mają ludzie słów rozczu* 
lenia nad cdrobinką krwi hrabiowskiej, a 
wczoruj nie mieli słówka litości, kiedy si 
lała krew chłopska przy wyborach, kiedy 
życia ludzkie szł w ofierze, a na barki 
biedaków padały dziesiątki lat więzienia... 
Widocznie krew chłopska nie plami i nie 
rzuca cienia.“ Podobne clokubracye są 
wprost rozwydrzeniem prasy. Nawet te pi- 
sma niemieckie, które ujadają na hr. 
Badeniego, Bie miały odwagi czegoś podo- 
bnego napisać. Istotnie znamieniem chwili 
jest dmkość. 

Humor po ptjedynku. Do wiedeń- 
skiej prokuratoryi państwowej nadeszło na- 
siępujące doniesienie : „Podpisany z winnem 
poważaniem zawiadamia Wysoką c. k. Pro- 
kuratoryę Państwa, że dzisiaj niejaki hrabia 
Kazimierz Badeni, mieszkający w Wiedniu 
I na Judenplatzu, w gmachu ministerstwa 
spraw wewnętrznych pewnego redaktora na- 
zwiskiem Karol Herman Wolf na pojedynek 
wyzwał i obaj do pojedynku stanęli. Na 
świ.dków powołuję: komendanta korpuśnego 
hrab'ego Urxkuella i pułkownika Roescha. 
Z prośbą o kroki urzędowe kreśli się Feliks 
Mayer“. 

Poseł Wolf po pojedynku wyjechał do 
Roelilic, dokąd wysłano też za nim setki li- 
stów i telegramów, zaadresowanych już do 
„zwycięzcy *. 

Pod pantoflom żydowskim. Utarło 
się i u nas oddawna przekonanie, że cały 
handel galicyjski jest w ręku żydów, że 
przeto nie ma co protestować ani na fakt 
dokonany się gniewać, jeuo trzeba się z lo- 
sem pogodzić, Tymczasem w rzeczywistości 
rzeczy się nie mają jeszcze tak źle. Prawda 
że całe nasze kupicctwo jest jakby przyde- 
ptaue pantoflem kremarstwa żydowskiego, 
dyskredytującego handel wykonywaniem aż 
dn» najdalszych konsrkwencyi zasady nie- 
micckiej „źle byle tanio“ — ale przecież 
zdrowy handel nie umarł jeszcze ua śmierć 
wieczną. Jeszcze dysze, tylko niestety nie 
może się zdobyć aa potrzebną energię i nie 
umie upomnieć się o swoje prawa, gdzie i 
jak uslcży. Jaskrawych tego przykładów do- 
starczeją propozycje, dawane przez izby han- 
dlowe ua asesorów kupieckich w sądach 
obwodowych. W olbrzymio a nieproporcyo 
nalnie przeważającej liczbie asesorami taki- 
mi, którzy wedle nowej procedury będą mie- 
li w sądach daleko bardziej decydujący głos 
niz dawniej — zostają żydzi, chrześcijanie 
zaś eny to z tradycyi, czy też dla braku wła- 
snej energii pozbawieni będą i nadal stane- 
wisk, w wysokim stopniu wpływających na 
rozwój stosnnków kupieckich w kraju. 
trzeba pamiętać, że nie chodzi tu o samą 
tylko uczciwość w handlu, lecz o fakt, iż 
chrześcijański a żydowski handel na zupeł- 
nie różnych zasadach są oparte. Nasze zasa- 
dy nam się podobają i ludność galicyjska 
ma prawo żądać, aby kupczono z nią na 


HERBATY 


ine w Przemyślu w ubiegłą sobotę było im- 


sposób dla miej wygodny. Zachód Galioyi 


kowskiej izby, rządzonej przez esłuwionego 
Hersza Landaua, zestawione dla sądu obwo- 
dowego rzeszowskiego stały się ową kroplą, 
która przepełniła kielich. Na jedenastu ase- 
sorów zaledwie trzech chrześcijan uwzglę- 
dniono, mimo że tak w Rzeszowie, jak i w 
okręgu rzeszowskiego sądu obwodowego 
kupeów chrześcijańskiej z dniem każdym od 
pewnego czasu przybywało, a w samem mie- 
ście jest dziś firm tyle, że możnaby ich 
właścicielami conajmniej sześć krzeseł ase- 
sorskich obsadzić, I ta nie byliby sami tyl- 
ke figuranci, lecz ludzie, którzy zmuszeni 
do tego przemożną konkurencya żydowską, z 
całym zasobem wiedzy teoretycznej rznoili 
się na pole handlu i tym sposobem daleko 
lepszymi mogliby się wykazać kwalifakacya- 
mi niż ci, których faktycznie na asesorów 
zaproponowano, 

Co gorsza, o wartości listy tych ostat- 
nich już teu sam fakt Świadczyć musi nie- 
korzystnie, że wyeliminowano z niej lepszy 
żywiół żydowski, stojący w Rzeszowie pod 
wodzą kupca Holzera, piastującego tytuł ce- 
sarskiego radey i członka izby handlowej 
krakowskiej. Kuryer Rzeszowski donosi, że 
w sprawie tej grają poważną rolę zakulisowe, 
jeszcze z czasów wyborczych intrygi, z któ- 
rych omieszksli skorzystać chrześcijanie rze- 
szowszy, aby zdobyć odpowiednią represen- 
tacyą w gronie asesorów sądowych. 

Zaburzenia w Schodnicy. W apra- 
wie antysemickich zaburzeń w Sehodnicy, 
które rozegrały się w tych dniach przed gą- 
dem karnym w Samborze, zapadł w sobotę 
wyrok. Zostali zasądzeni za zbrodnię gwałtu 
publicznego: Trześniowski, Bocheński, Malek, 
Raciborski, Szydło, Wityński na karę poj 
dwa miesiące; Bazyk, Hobgarski, Janocha, ; 
Jasiński i Krogowski na karę po trzy mie-' 
siące; Dusza i Sajdala na karę po cztery 
miesiące, Kukulski na pięć miesięcy cięż 
kiego więzienia ; za występek zbiegowiska | 
zasądzeni zostali: Belczyk, Kiszta i Micha- | 
lik na karę po pięć dni; Gadzała zaś na 
ośm dni aresztu, wreszcie za przekroczenie; 
przeciw obcej własności, Kasprzykowa na; 
rzy dni aresztu. Inni obwinieni zostali u- | 
wolnieni. 


Założenie kamienia węgielnego 
*pod gmach „Gwiazdy” przemyskiej, dokona- 


jponującą i wspaniałą uroczystością. W uro- 
ozystości wzięła udział „Gwiazda“, „Sokół“ 
') straż ochotnicza. Zrana w katedrze łaciń- 


| skiej odprawił mszę św. ks. Tryczyński, na 


(ul, zaś Konarskiego, gdzie gmach ma sta- 
'nąć przemówił pierwszy ks, kan. dr. Łabu- 
da, jako prezes „Gwiazdy“. Drugą przemo- 
wę wypowiedział ks. biskup Glazer, Po pod- 
pisaniu aktu pierwszą cegłę położył ka. bi- 
aku, drugą dr. Dworski burmistrz, trzecią 
starosta p. Lanikiewicz, a ostatnią ks. dr. 
£Łabuda. Podczas uroczystości odczytano te- 
łegramy gratulacyjne, między innymi i od 
lwowskiej „Gwiazdy*, Śpiewał chór „Soko- 
ła“ którego ks. dr. Łabuda jest dyrektorem, 
Uroczystość zakończyło przyjęcie u ks, Ła- 
budy. 

W Warszawie Inaczej. Dzienniki 
' warszawskie donoszą, że  oberpolicmajster 
warszawski, przekonawszy się, iż na newe 
domy w mieście używają budowniczowie co 
raz częściej złej cegły, mieszanej dla niepo- 
znaki z dobrą, nakazał policyi, aby wprost 
nie pozwalała złej cegły dowozić do miasta. 
My we Lwowie żyjemy w zupełnie wolnem 
mieście i gdyby nawet postawił kto dem z 
moczonego piasku, a ścisny się zwaliły na 
głowy mieszkańców, to nikomn nie de tego. 


Fałszerz podpisów i manuskryp- 
tów. Exempla trahunt... szkoda tylko, że 
złe mają daleko większą siłę przyciągającą. 

. p. Hanka zainicyował swoim „królodwor: 
skim rękopisem* cały szereg odkryć, które 
mogły by łatwowiernych ogromem swoim 
przerazić, a wynalazcom zapewnić na zawsze 
wydatne stanowisko w dziejach literatury... 
gdyby były prawdziwe. Ale że jest prze- 
ciwnie, więc odkryte rękopisy poszły pod 
placki a fabrykanei klną na czem świat 
stoi, że stracili czas, ściągnęli na siebie 
miano osznstów literackich. 

Ale oprócz oszustów literackich mamy i 
takich, którzy nie kierują się żadnymi iany- 
mi względami, jak tylko tem, ażeby za rze- 
kome antyki wyłudzić od ludzi pieniądze. 

Oto przed kilku dniami stawało przed 
trybunałem berlińskim małżeństwo Kyrieleis, 
oskarzone o oszustwa, spełniane przy pomo- 
cy książek, pochodzących wrzekomo od Lu- 
tra i innych reformatorów, Czcigodny p. Ky- 
rieleis opatrywał karty, zwykle ostatnie, ja- 
kiejś książki wierszem i z najczystszem su- 
mieniem fabrykował pod nim podpis Lutra, 
Melanchtona... lub innego jakiegoś reforma- 
tora i sprzedawał takie książki sa ałone 
pieniądze, 

Gdy książka już była gotowa, przecho- 
dziła ona do rąk pani K., która zanosiła ją 
do biblioteki lub któregoś bibliomana, który 
ucieszony „białym krukiem*, płacił, ile od 
niego zażądano. Do jakiej zaś zręczności do- 
szedł fałszerz dowodzi fakt, że najlepsi an- 
tykwarynsze i znawcy nie potrafili rozpo- 
znać, czy pergamin fałszywy, czy też nie... 
W ten sposób zbijali małżoukowie ładne 
pieniądze w różnych miastach niemierkich i 
to pieniądze grube i zawsze się im wiodło. 
Aż nareszcie nadszedł czas, w którym nie 
nowe przysłowie o dzbanie sprawdziło się 
co do joty. Ucho się urwało, a pp. mułżon- 
kowie dostali się — do więzienia. 

,. Do rozprawy powołano wielu fachowców 
i lekarzy. Tych ostatnich zaś dlatego, że 
już dawniej, przed dwoma latami, uznali 
Kyrieletsa, obwinionego wtedy takie o ja- 
kieś oszukaństwo, za zbzikowanego. I teraz 


A wskazują lekarze obwinionego jako niespeł- 


na rozumu, Skutkiem czego śledztwo toczyć 


się będzie jedynie przeciwko małżonce Ky- 
rieleiga. 


RON 


chińsko-rosyjskie, Znane ze swej dobroci, dobrze naciągające aro- 
matyczne, któremi zaskarbilem sobie bardzo wiele mych Szan. gości, 


najlepszy dowód, Że w roku sprzedaję 


„urywków jego dzieł i zdań o całej jego czy 


GAZETA NARODOWA z Wtorku nia 28. Września 1897, Nr. 269. 


W „Jedności“ katolickiem stowarzy-| Schellem, drugi Margit por. Szilego | dłuższem posłuchaniu u cesarza, od 
żna zapomnieć, że między zadaniami, jakie; pod wielu innymi względami ruchliwszy od; gzeniu robotników lwowskich, zebrali się pod właścicielem i trzecia Odmowa p. którego też otrzymał upoważnienie do 

Wschodu i pod tym względem wziął inicya- | członkowie w niedzielę popołudniu na poga- | Berzewiczegu także pod właścicielem. | wniesienia budżetu na najbliźszem po 
tywę i już tam propozycye izby handlowej | qankę, której tematem był żywot i działal- | Jakoś nikt przed biegiem nie zdradzał |czwartkowem posiedzeniu Izby. Bu- 
krakowskiej, dokonane w dniach ostatnich ność śp. Kornela Ujejskiego. Zgromadzenie | Zaufania na totalizatorze do przyszłe- dżet zawiera także wszystko, co „AR 
spotkały się z ostrą krytyką chrześcijańskich | było bardzo liczne, a rozprawy bardzo oży-|g0 zwycięscy, na którym jako mysiej|trzeba, aby ustawa o regulacyi płac 
kół kupieckich. Po krytyce może przyjdzie wione mimo, że żaden urzędowy znawca li-| maści cięży wyrok Mohorta, że niejurzędniczych mogła wejść w życie z 
kolej i na czyny. Mianowicie propozycye kra- ; teratury nie otworzył pogadanki ani uczo- | może być dobrym koniem — i totali-|dniem 1 stycznia 1895 r. 


nym odczytem, ani popularnym wykładem. zator zagarnął wszystkie stawki. 
; Wszystko, co wczoraj w „Jedności“ o Jere- La Marquise hr. Załuskiej pod p. 
mim mówiono, było zaczerpnięte z osobistych | Kreutzbruckiem na metę 1600 m. o 650 
, Wspomnień i własnej wiadomości uczestni- k.i nagrodę honorową rymanowskiego 
ków,a szczegółów z życia autora „Chorałn* | zakładu kąpielowego pobiła łatwo Togę 
r. Os. Potockiego pod p. Kolierem. 
to pisarskiej czy społecznej działalności ze-| Toga wzięła 250 k. Totalizator placił 
brało się tyle, że starczyłoby treści na ob- płacił 7 za 5 zł. À à i 
szerną broszurę. Do ostatniego biegu koni pobitych 
Pogadankę zagaił przewodniczący „Jed- zgłosił hr. Korytowski Bellwethera pod 


TELEGRAM Y. 


Cieszyn d. 27 września. 
W niedzielę odbył się w Morawskiej 
Ostrawie zjazd mężów zaufania pol- 


ności“ p. Müller rodzajem wstępu de roz-|pod p. Cieleckim, p. Krzysztofowicz skich i czeskich w obecności przeszło 


myślań nad życiem Jeremiego, a gdy roz Hanele pod chłopcem Batryjem i 


p.|600 uczestników. Po przemówieniach 


prawy, w których dłngi szereg mowców | Ostaszewski Znicza pod chłopcem Sem-|pp.: Świeżego, Cieńciały i Michejdy, 


głos zabierał, się skończyły, obecni zaśpie- | FYSZYNnem. Konie przyszły do mety 
wali chórem „Z dymem pożarów“, „Myr| W odwrotnym niż powyższy porządku. 
wam bratia“ i „Jeszcze Polska nie zginęła, Totalizator płacił 6 za 5 zł. 

Rezultatem zebrania była uchwała, poleca 
Jąca wydziałowi wpisać protokół wczorajszej 
pogadanki w złotą księgę Towarzystwa, 

Dar. P. Karel Alojzy 2 im. Hübner 
złożył w prezydjum magistratu na rzecz 
miejscowych ubogich kwotę 100 zł. z oka- 
syi przyjęcia go do gminy król. stoł, m. 
Lwowa. Za ten hojny dar składa prezydent 
miasta azanownemu ofiarodawcy 
podziękowanie. 

Na sprzedaż. Dwa trzyletnie ogierki 
półkrwi ze stada w Mondzelówce, odrzucone 
przez krajową komieyę asenterunkową są do 
oglądnięcia i nabycia podczas wyścigów To- 
warzystwa zachęty, w stajniach na przeciw 
rogatki stryjakiej położonych obok toru wyści- 
gowego. 


Rada państwa. 


(Telegr. tas. Nar.) 
Wiedeń d. 25 września. 


entime przebieg spokojny, co po nieda- 
uprzejme |wnych hałasach niezwykłe sprawia 
wrażenie. 

Opozycyjni Niemcy widocznie zbi- 
ci z tropu pojedynkiem hr. Badeniego. 
Wyrażnie widać, że im 


Izba przystąpiła w spokoju do wy- 
boru delegacyj i aktu tego dokonała 
również w spokoju. 

Wybory delegacyj, przeprowadzone 
gładko, są już trzecią z rzędu prze- 


SSR 


WyrsCiEL. 
Dzień drugi. 


Lwów d. 27 września. 


szej sesyi. Obstrukcya ozuje dobrze, 
że jost mniejszością. 

olf i Schoenerer nie pojawili się 
w Izbie ma posiedzeniu dzisiejszem. 


graną obstrukcyi od początku niniej-| przybyli do Wiednia, 


tudzież posłów czeskich Grudy, Gru- 
bego i Stratilą uchwalono jedmomyśl- 
nie rezolucyę składającą się z 7 punk- 
tów za obecną polityką prawicy par- 
lamentarnej. Rezolucya domaga się u- 
państwowienia polskiego gimnazyum 
w (Cieszynie i czeskiego w Opawie 
i wzywa posłów polskich i czeskich 


Dzisiejsze wieczorne posiedzenie|do Rady państwa do popierania słu- 


sznych żądań ludności słowiańskiej na 
Ślązku, to samo polskich i czeskich 
posłów sejmowych w Opawie. Wzywa 
ich również, by w razie nienuwzględ- 


ać _ rycerskość | nienia żądań ludności słowiańskiej u- | 
prezydenta ministrów zaimponowała, | żyli w sejmie najostrzejszych środków į 


na wzór Niemców. Do cesarza wysła-! 
no telegram hołdowniczy. 
Wiedeń d. 27 września. 
Królestwo rumuńscy, którzy już 
wyjeżdżają dzis 
do Budapesztu. 
Wiedeń d. 27 września. 
Z Aten donoszą, że odezwa do pa- 


Wielka własność niemiecka nie chce|tryotyzmu żyjących za granicą Gre- 


W:zorajszy, drugi i ostatni dzień | dać się kompromitować Schoenererowi | ków względem składek na kontrybu- 


wyścigów konnych, urządzonych na | jego prusofilstwema wielu członków le- 
torze Cetnerowskim przez galicyjskie |wicy otwarcie oświadcza, że im bru- 


towarzystwo chown koni i wyścigów |talstwa Sohoenerera nie smakują. 
bardziej był ożywiony, aniżeli pierw- 


cyę wojenną, bardzo lichy wynik wy- 
dała. Zebrano wszystkiego razem coś 


Coraz wyraźniejsze dają się słyszeć około 90 000 franków, zebranych przez 


szy w piątek. Powietrze było ciepłe | głosy o rozłamie w obozie obstrukcyi.|Inżramsigcanta i inne dzienniki pary- 


jak w wywatowanem pudełku, na nie- 


Włedeń d. 26 września. 
bie zwichrzone chmury, jak ozupryny 


Rząd wniósł na sobotniem posie- 


hodowców, zirytowanych ciągłą prze-|dzeniu Izby. posłów przedłożenia do-|. 


wagą na torze koni ze stajni Ostoja-|tyczące niesienia pomocy ludności dot- 
Ostaszewskiego, trybuny, tor, konie,|kniętej powodzią i innemi klęskami 
jeźdźców, wagę, zwycięsców i zwy-|elementarnemi. 

ciężonych w jedno, nierozłączne cia- 
ło, zainteresowane i ożywione, zwią-|łożenie proponuje ogólną sumę bez- 
zały srebrne nici babiego lata, których |wrotnych zapomóg, 2,640.000 zł. i 
olbrzymie zwoje naprzędły na dzień| 1,500.000 zwrotnej bezprocentowej po- 
wozorajszy podniebne prząśniczki, pu-|życzki dla gmin i powiatów celem 


bliczności było dużo, loża arystokra-|ódbudowania zniszczonych lub uszko-|żerów, których było ogółem 200, zgi-: 


skie. , 
Budapeszt d. 27 września. | 
Wraz z królem rumuńskim przy-! 
będzie tu minister prezydent Stour- | 
dza i będzie konferował z hr. Gołu- | 


Dla dotkniętych powodzią przed-| chowskim. 


Petersburg d. 27 września. | 
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— Dyrekcya kolejowa ogłasza: Na 
kolei lokalnej Lwów-Kleparów-Janów 
zostanie z dniem 30 września r. b. do- 
tychczasowy rozkład jazdy zniesiony 
i będą od dnia 1 pażdziernika r. b. po- 
cząwszy pociągi nr. 3251 a, 3252, 3254 
i 3259 kursowały. Czasy przyjazdu i 
odjazdu tych pociągów zostały plaka- 
tami ogłoszone. Pociągi w 3 i 4 po- 
cząwszy od 1 października b. r. także 
w Sądowej Wiszni bezwarunkowo sta- 
wać będą. 

Zresztą teraśniejszy rozkład jazdy 
w sezonie zimowym nie ulega zmianie, 

— Wagony galicyjskie. Walne zgro- 
madzenie pierwszego galicyjskiego To- 
warzystwa akcyjnego budowy wago- 
nów i maszyn (fabryka sanocka da- 
wiiej Kazimierza Lipińskiego) %woła- 
ne jest na 30 bm. na godz. 5 po po- 
łudniun do kasy Banku krajowego ga- 
licyjskiego, 


Wiadomości giełdowe. 


— Wiedeń 27 Września. (Telegram 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godź. 2 minut 
15 w pomdgie notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 3858:50, węg. zakład 
kredytowy —'—, anglobanki ——, 
lenderbanki 23050, koleje państwowe 
3840-75, elbethal —*—, akcye tytonio- 
we —'—, alpiny 133:10, losy tureckie 
——, unionbanki ——, ruble ——. 

Wiedeń d. 27. września. 


Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim ty- 
godniu były następujące: 


18. wrześ. 25. wrześ, 
Renta papierowa è 102-0 10190 
! Austryacka renta koronowa . 101:65 101-60 
, Renta srebrna . 102 — 101-95 
Renta złota . : 124-60 123-90 
4 pre. węg. renta złota 1231:70 121-70 
Węg. renta koronowa . 96 50 99:30 
Anglobanki è 164 — 165-26 
Zakład kredyt. . 360:— 358-15 
Węg. Bank kred. 39125 39150 
Bank związk, 25475 25450 
Austr. węg. Bank 941:— 94.3:— 
Unionbanku . ~ . 295:— 295 :— 
Austr. zakład kred. ziemsk. . 457— 458:— 
Landerbanki + « 238 — 230:50 
Alpiny . 13525 132:66 
Nordbany s y 3385'— 3376:— 
Austr. kolei północno-zachad.. 245-— 247 50 
Kolej doliny Łaby - 35425 258:— 
Kolej państw. . s « 84125 341 — 
Kolej połud. . . « 85.50 85-50 
Marki papierowe 58:7273 58-70 


Z rynków towarowych. 


Lwów dn. 27. września. (Przedruk z urzędowej 
„Gazety lwowskiej). Pszenica 10:50 do 10°75 zł, 
tyto 160 do 8—, jęczmień browarny 6'50 do 
7:50, jęczmień pastewny 6:25 do 6'75, owies 6:20 


; ; - do 650, r. "76 do 13: '50 do 8:50 
Na parowou „Admirał Gervais“ wy-il 650, rzepak 1276 do 13:25, groch 6 o 85 


tyczna nie świeciła pustkami, koni|dzonych przedmiotów. Z sum tych|nęło. i 
oważna |przeznacza projekt rządowy dla Czech: 


pracowało 30, a zatem cyfra 


~- więc też ze wszystkich tych powo-|zapomogi 1,200.000 na pożyczki 1 mil- 
dów razem i z każdego z osobna wy-|jon; dla niższej Austryi zapomogi !/ą 


ścigi się powiodły. 
Przebieg ich był następujący : 


Do pierwszego płaskiego biegu za-|ki 850 tys. ; dla 


milj., na pożyczki 200.000; dla Górnej 


buch? ż 6 wyka 0— do 0—, nasienie lniane adi 
ue ożar w nocy i mnóstwo pasa-'—'—, nasienie konopne —'— dọ —'—, 

5 = x —— do - *—, bobik U'— do 0'—, hręczka 6— 

‘do 0+— koniczyna czerwona galio. —'— do 

——., szwedzka - — do ——, biała —— do 

Berlin d. 26 ;aę | ——, anyż —— do ——, kukurudza stara 

erlin d. 26 września. '0-— do 0—, nowa 0— do 0—, ehmiel —— 

Berl. Tageblattowi donoszą z Aten : |do =] ge my na Kw) od = = p? 

; 11: pan —-"——, spirytus goto —— ——, . 

Pułkownik Smoleński, były minister | min A 1 -—, uaa I SPR E =. 

Waranty —— do ——. 


Austryi zapomogi pót mlj. na pożycz-|wojny w gabinecie Delyannisa, ogło-; 


ohęty stanęło siedm koni: szatańsko-| 450.000; Styryi zapomogi 40.000, 
czarny Morisco pod najlepszym z jeźdź- |fżląska 100 tys. zapomogi, dla Mora- 


ców 
Kozłowskiego pod p. St. Ostaszew- 


skim, Presque pur-sang rotm Kundla|jcie kredytu do wysokości 300.000 zł.|za pobudką króla. 
pod br. Eltzem, Krzyżak p. Mazew (na zapomogi dle ludności niektór 


skiego pod br. Heintschlem, Budrys p. 
Osiecimskiego pod doskonałym joźdł 


r. J. Baworowskim, Kuglarz p.|wii zapomogi 150 bys. 


alcburga zapomogi | sił memoryal o położeniu, w którym ; 


całą niedolę Grecyi na Delyannisa | 


zwala. Memoryał wywołał niezmierngi| 


Dalej przedłożenie proponuje otwar-|senzacyę, i jak sądzą, wydany został 


krajów, dotkniętych innemi klęskami 
elementarnemi. Kwota ta ma być uży- 


cem p. Trzcińskim, Letare p. St. Osta- |ią na dostarczenie środków żywności s 
szewskiego pod hr. Korytowskim iji nasienia, a dalej jako pmimenege najny należy przyjąć z zastrzeżeniami. 


Licho ze stada Ostoja- Ostaszewskiego 
pod por. Kreutzbruckiem. Meta wyno- 
siła 1.600 m. W skutek złego startu 
dwa razy musiały konie biegać, to 
też Presque-pur-saug obiegłszy raz 


cały tor, już zmęczona drugi raz ge 


chodziła w A u (rj << biegu. 
Pierwszą nagrodę 400 koron wzięła 
Licho, przez cały czas bieg prowadząc, 
drugą 150 koron Budrys, 
50 koron Krzyżak, kruczy zaś Mori 


lizator płacił 6 za 5 złr. 
Wszystkie koni były półkrwi. 


Drugą partyę o, 2.000 koron nagro- | 


dy ministerstwa rolnictwa za met 
2.400 m. bez przeszkód rozegrały trzy 
konie: p. Gorayskiego Duchesse pod 
p- Trzcińskim, Pogoń ze zwycięskiego 
stada pod p. Kreutzbruckiem i Dola 
hr. Os. Potockiego pod p. Kollerem. 
Zwycięstwo uśmiechnęło się Doli —- 
wbrew obliczeniom totalizatorowiczów 
— po niej przyszła Pogoń, a Duches- 
se, faworytka, dopiero trzecia. Totali- 
zator płacił 25 za 5 zł. 

W trzecim wielkim biegu z płota- 
mi brał udział Huragan p. Krzyszto- 
fowicza pod hr. Baworowskim, Broisz 
rotmistrza Kundla pod br. Eltzem, 
Wiosna p. K. Ostaszewskiego pod p. 
Kreutzbruckiem i Junak hr. Os. Po- 
tockiego pod p. Kollerem, Wiosna, zgo- 
dnie z tradycyą stajni chorzelowskiej, 
z której pochodzi, przyszła pierwsza, 
po niej Junak, Broisz i Huragan. To- 
talizator płacił 8 za 5 zł. 

Czwartym biegiem był znowu ma- 
ły steóple-chase na 3.200 m. o 450, 
150 i 50 koron ofiarowanych przez 
hr. Cetnera. Stanęły trzy konie, ale 
ponieważ po trzeciej przeszkodzie 
zrzucił Bellwether hr. Korytowskiego 
swego jeźdźca, p. Cieleckiego, który 
zawrócił potem z drogi, więc u mety 
stanęły tylko dwa: pierwszy Nonsens 
p. Pieńczykowskiego pod p. Trzciń- 
skim, druga zaś Kania p. Kollera, któ- 
ra pod właścicielem zawsze się z ty- 
łu trzymała. Totalizator dawał 7 za 
5 złr. 

Następny nadprogramowy bieg był 
oficerski i z płotami na przestrzeni 
3200 m. Stanęło siedm koni, z których 
po rozmaitych ewenementach, nieszko- 
dliwem spadnięciu z konia jednego z 
jeźdzców, wyłamaniu się z toru jedne- 
go z rumaków itd. do mety dobiegł 


trzecią, 
sco przyszedł dopiero czwarty. Tota- 
jako drugi Sokołowski; 

ze ślązkich : Kaiser a jako zastępca | 


publiczne roboty. Nadto 225.000 zł. 
przeznacza przedłożenie na nieprze- 
widziane a pomocy państwowej wy- 
magające potrzeby i 1,250 000 zł. na 
odbudowanie i naprawę zniszczonych 
przedmiotów eraryalnych, 


ych | przyjdzie 


W parlamencie 


Paryż d. 27 września, 
Donoszą tu z Petersburga, że ga- 
binet petersburski znosi się z berliń- 
skim, wiedeńskim i rzymskim w spra- 
wie egipskiej. Chodzi o zwołanie do 


Przy wyborach do delegacyi, | Petersburga lub Konstantynopola kon- 


wybrani zostali : i 

Z galicyjskich posłów : Barwiński, 
Dzieduszycki, Jaworski, Jędrzejowicz, 
Gniewosz Włodz., Popowski i Rutow- 


ferenoyi dla uregulowania sprawy egip- 
skiej. 
Wedle Gaulois, znoszą się pomię- 


ski. Jako pierwszy zastępca Wysocki, |dzy sobą Niemcy i Austrya, tudzież 


r. Haase 


|Rosya i Francya z powodu kłopotów, 


jakieby z powodu mieszania się Sta- 


z bukowińskich: Lupul a jako za- nów Zjednoczonych w sprawę Kuby 


stępca Winnicki. 

Z pomiędzy 40 członków wybranych 
Izby posłów do delegacyi, należy 27 
do prawicy, 7 do centrum i 6 do stron- 
nictwą lewicy. Jeśli uwzględni się 
także onegdaj dokonany wybór w I- 
zbie panów 20 członków delegacyj, to 
plenum delegacyi austrysckiej tak się 
przedstawia: 36 członków prawicy, 
12 stronniotw środka i 6 lewicy. 


Wiedeń d. 27 września. 
Powszechnie uważają przedłożenie 
rządowe, przeznaczające razem nie- 
spełna 6 milionów na zapomogi i po- 
żyozki bezprocentowe dla ludności, do- 
tkniętej powodzią i ivnemi klęskami 


| mogły dla Hiszpanii powstać. Cztery 


„te mocarstwa mają iść razem, aby 
przeszkodzić zaognieniu się zatargu 
| hiszpańsko-amerykańskiego. 
Konstantynopol d. 27 września. 

Z dobrego źródła donoszą z Aten, 
'że król Jerzy nie myśli sprawę przy- 
'jecia lub odrzucenia warunków poko- 
tjowych oddać pod plebiscyt (powsze- 
|chne głosowanie ludności), któryby 
właśnie jemu mógł zaszkodzić w obe- 
onych okolicznościach. Król myśli o- 
wszem formalnie zaprotestować prze- 
oiw kontroli finansowej, ale ostate- 


elementarnemi, jako też na odbudowę | cznie ugiąć się woli mocarstw. Poło- 


lub naprawę uszkodzonych przedmio- 
tów będących własnością rządową, ja- 
ko zupełnie niedostateczne i 
niewystarczające. 


Najbliższe posiedzenie Izby poslów 
z powodu choroby prezydenta mini- 
strów naznaczone zostanie dopiero na 
czwartek. Nie jst jeszcze pewnem, 
czy już w ciągu bieżącego tygodnia 
minister skarbu dr. Biliński przedłoży 
expose finansowe na r. 1898, przy któ- 
rej to sposobności oczekiwane jest 
stanowcze oświadczenie rządu 
w kwestyi płac urzędni- 
czych. 

Praga d. 27 września. 

Posłowie młodoczescy sejmowi i 
parlamentarni sformułują na dzisiej- 
szej konferencyi żądania swoje, nad 
którymi zastanowią się mężowie zau- 
fania całego stronnictwa młodocze- 
skiego na zebraniu wtorkowem. 


Budapeszt d. 27 września. 
Minister skarbu dr. Biliński bawił 


żenie w Atenach może wziąć obrót 
niepomyślny dla króla. 

Porta wniosła u mocarstw o spie- 
szne wprowadzenie w życie traktatu 
preliminarnego, ponieważ się tylko na 
trwającą do jesieni okupacyę Tessalii 
przygotowała, i przedłużenie jej na- 
kładałoby na Turcyę nowe a ciężkie 
ofiary. 

Londyn d. 26 września. 

Wszystkie znaczniejsze miejscowo- 
ści Górnego Egiptu otrzymają załogi 
angielskie. 


Dział ekonomiczny. 


— Bank hipoteczny postanowił 2- 
procentowy podatek rentowy od ku 
ponów listów hipotecznych banku o- 
płacać z własnych funduszów w za- 


pierwszy Hibas por. Ahsbahsa pod p. w niedzielę w Budapeszcie i był na|stępstwie posiadaczy listów. 


1/2 
"Ja 


za przeszło 20000 zł, herbaty. "a 


kilo Cesarskie Congo  złr. 2°30 
» Imperial Congo „ 4— 
„ Okruchów najlepszych złr. 1:40 


1/, kilo Monopol złr. 3:— 


Wiedeń dnia 26. września. (Tel. „Gaz. nar.*) 
Spęd 5026 sztuk, ceny za woły galicyjskie lichaze 
lekkie od 32 do 34, ciężkie od 85 do 38, oBobli- 
we, prima od 39 du 40 

Teodor Romasskan, dom A wo 
Wiedniu Wassergasse 28. 
Wiedeń dnia 27. września. | 
Ważniejsze zmiany cen wubiegłym tygodniu 


stąd do zaciętych walk. |na rynku tutejszym były następujące : 
Ludność się jednakowoż uspokoiła. | pszenica na jesień 
Góruje zdanie, że traktat preliminar | pszenica na wiosnę 


najniższe najwyższe 

1159 — 1204 

11:55 — 12:09 
żyto na jesień 8:54 — 8:82 
żyto na wiosnę 8:64 — 902 
owies na jesień 628 — 640 
owies na wiosne 652 — 670 
kukurudza na wrzes.-paździer. 493 — 5628 
kukurudza ns maj-czerwiec 43 — 591 
rzepak na sierpień-wrzesień 13:40 — 18:55 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 25 września. 


Hotel Żorża. J. Kellermanowa z Kań- 
czugi, h. Cielecka z Byczkowiec, T. Dawi- 
dowska z Kijowa, T. Kownacki z Świtarzo- 
wa, M. hr. Borkowski z Mielnicy J. Horo- 
dyski z Tłusteńkiego, K. Horodyski z Zabi- 
niec, B. Kosielski z Podola ros., Wł. hr. 
Tyszkiewicz z Brodów, J. hr. Potocki z 
Młoczawy, M. Zakrzewski z Czołhan, E. 
Brandl z Charkowa, A. Rodakiewicz z Prze- 
myśla, E. Lehmann z Brzeżan, R. Bruder- 
mann z Tarnopola, dr. Z Keppler z Chrza- 
nowa, Z. Burgermaister z Watersweiler, L. 
Hammerschmidt z Rawy Ruskiej, K. Dawi- 
dek z Wielkich Mostów. 


TEATR Hr. SKARBKA. 
We wtorek dnia 28 września 1897. 


WE >oci QB l a 


operetka w 3 aktach Fr. Souppego. 
Osoby: 


pni Kasprowiczowa 
pna Bohus 


Silvia Perezzi 
Stella, jej pasierbica 
Tomasz Stirio, fabrykant 
salami z Werony 
Tantini, malarz 
Clava p. Kratochwil 
Martinezza, kwieciarka pni Bronikowska 
Nicolo, ich syn, kolporter p. Bogucki 
Coletta, praczka pni Radwan 
Riccardo Madrini p. Jednowski 
Nosco, chłopiec z druk, pna Jaroszówna 
Teresa, sprzedająca za- 


p. Myszkowski 
p. Olszewski 


pałki pna Weigel 
Cogquetti, przekupień po- 
marańcz p. Jednowski 


Pipo, kasztaniarz p. Patiuszenko 
Nigro, przekupień wody 
sodowej p. Kornażyński 
Praczki, przekupki, przechodnie, lud, goście, 
Rzecz dzieje się współcześnie w jednem 
z włoskich miast. 


Początek o godzinie 7 wieczorem. 


„Wład. Bażant, 


u, > Ki.Hiug „ 5— poleca 


i 1-80 


Lwów, ul. Halicka 1. 3. 


4 
Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WŁAD. MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie 
wyszło drugie wydanie dzieł 


ks. L. Zbyszewskiego 


Licencyjata św. Teologii z Colegium 
Romanum 

1-0 Demokracya katolicka w Pol- 
866, str. 428 w 8-ce, rena 3 złr. 
50 ct., pocztą o 20 ct. więcej. 

i 2-o Prawowitość i lojalizm 
kryzys myśli polskiej, str. 107 
w 8-ce, cena Jl złr., pocztą o 
15 ot. więcej. 


DROBNE OGLOSZEN 


Na sprzedaż 


a) Gedymin, licencyonowany o- 
gier ze stada ks. Sunguszki ze 
Sławuty; — b) Cyganka, żrebna 
klacz ze stada Szeliskich z Cho 
daczkowa wielkiego. 


Do wydzierżawienia 


od 1 czerwca 1898 folwark Kale- 
santówka pod stacyą Chodaczków 
wielki, z 300 morgami roli i o- 
rodów. 

Informacyi udziela Zarząd dóbr 
w Jasionowie, poczta Jasionów 
pod Rymancwem. 2155 


IA po 1 et. od wyrazu. 


Ę ÓŻRA żelazne składane po złr. 5:80, 
z bokami blaszanemi orzechowo lakie- 
rowane, po złr. 14, 16, 18, 20 i w,żej. 
Materace sprężynowe po złr. 12:50, pole- 
ca Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka- 
tedry). 


PZN I PIANINA z najlep- 
szych fabryk, po cenach nader umiar 
kowanych, z gwaraneyą, poleca Klaudya 
Markiowiczowa we Lwowie ul. Teatralna 
1. 8, II. piętro (plae św. Ducha). Wypoży- 
czalnia zupełnie nowych instrumentów. 
Koncesyonowana szkoła muzyczna w III. 
oddziałach od początku aż do NĄ a 
lenia gry. 536 


[ECENICZNEGO zajęcia jako rysownik 
lub manipulant budowlany poszukuje 
technik III. r. inzynieryi, łaskawe zgło 
szenia pod: „Technik“, post. rest. Lwów. 


IESZKANIE KAWALERSKIE. Dwa 

eleganekie spore pokojej, z tych jeden 
frontowy, są do najęcia w domu przy nli- 
cy św. Mikołaja l. 11. 


Lwów, poleca wszelkie 


J. Kaprali 


özne i samogrające. Cenniki bezpłatnie. 


Ręka po użyciu farby 


Dla gospodarstwa I przemysłu 
domowego 


Maypole Soap 


angielskie 


mydło do farbowania 


farbuje w każdym kolorze trwale i 
nie płowieje. Prucie gotowych su- 
kien nie jest potrzebuem. 
Cena za sztukę 40 et. czarne 50 ct. 
Wszędzie do nabycia. 


The Maypole Com. Ltd. London. 


Jeneralna ajencya: 
Wien, I, Aaa: Św, Quai 5 


Joseph Ioigt ki M, |. hoher kat | |, 


„aum ir Hund“, 


Najwięśszy wywóz do Galicqi! 


Wise WINA 


własnego chowu i poręczonej 
jakości. Wysyłamy koleją w 
beczkach od 50 litrów wzwyż 
nasze białe wina stołowe od 
20 do 24 ct. za litr, czer wo- 
ne wina stołowe 22 do 26 et. 
wyborne białe i czerw. wina 
na wety 28 do 35 et. za litr. 
Na próbę wysyłamy opłatnie do 
każdej stacyi pocztowej w pięknie 
wyplatanych 4 -litrowych koszyko- 
wych butelkach następne gatunki: 
4 litr. Rieslinger wina białego zł. 2:80 
„ czerwon. wina Cabinet „ 2.80 
wina Szamorodner n k 
wina Tokajsk. maślacza „ 42) 
wina czerwon. maślacza „ 440 
? wódki słodzinow., liwo- 
wiey lub wódki odlełałej zł. 4:20 
4 litr. koniaku wyb. gatunku „ 850 
z butelką koszykową za zaliezką. 
Cenniki na żądanie darmo. 
Zastępcy (chrześcianie) będą przyjęci. 
Korewpondencye w polskim języku. 


Varadisehe Kellerei in Viilany 
(Südungarn). 2174 


n 
n 
n 


s > > > e 


Słabość męską 
skutki szeeególniej tajny ch grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszezą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- B 
niach rozpowszechniona książka ilustr.: 


Dra Betawa 1663 


Ctra własna 


Cena wydania polskiego: 1 złr. 

Cena wydania niemieckiego 2 złr, 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleeonoj zupełną swą 
sił paka Za nadesłaniem franco 
należyto ei, otrzyma 8 ig książkę w ko- 
K przes Magazyn Wydawnietwa R. 

Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34) w Niemczech. 


W dobrach Krakowiec 


o. p. Krakowiec, są na sprzedaż 


B= zanqgp li ©. 


Zarybek od 2 do 3 cali, kroczki od 4 do 
6 cali, każdej chwili zgłosić się i nabyć 
można. Zarybek po złr. 1-— kopa, kroczki 
po złr. 3— kopa. Zgłaszać się proszę do 
15. października lub dalej, jeżeli mróz nie 
chwyci, potem na wiosnę od marea. Trzy 
dni przed zamówieniem zgłosić się proszę 
s beczkami i człowiekiem do transportu ryb. 


Zarząd dóbr Krakowiec. 


instrumenta muzy- _ 


Za wedle nowo zatwierdzonego 
planu, oraz wszelkie przybory pismien- 
ne poleca po najniższych cenach F. Niża- 
łowski, Lwów. Zamówienia z prowincyi 
odwrotną pocztą. 215 


ri ŚĆ 
I CA ią pierza i czyści ;ulepszo- 

nym sposobem (bez woni) H. Galan- 
towski, plac Bernardyński 3, we Lwowie. 
a m nn 
NE świeże, niesolone , pierwszej do- 

broci, przesyłam w paczkach po 5 kg 


opłatnie za zaliezką po 4jzłr. Nowe Sioło 
koło Stryja. 20 


Ku cin DLA CHOREGO z rucho- 
mem oparciem i ruchomą klapą na 
nogę poszukuje się do kupna. Zyłoszenia 
do Administracyi „Dziennika Polsk.“ 


y ASZYNISTA Krzak ślusarz 
£ przytem dobry Kowal, kawaler, poszu- 
knje posady. Bliższa wiadomość w Biurze 
Czerwińskiego, Sykstyska 32. 


yar: rutynowany, praktyezny nau: 
JA szyciel ludowy, poszuknje lekeyi. 
Adres poda Biuro dzienników p. Plohna. 


NBEMIOWANE medalami tutki Nieme- 
iowskiego są wszędzie do nabycia. 


BrY DZA 


majowa, górska, świeża , przesyłka 5-kilo- 
wa złr: 228. Dwór Łapszyn Brzeżany. 
i 


Czeskie winogrona, 


sławne owoce 5 kilo zł. 2720, 5 kilo sto- 


łowych jabłek lub grnszek kaizerek złr. 
1:80, 5 flaszek wina złr. 250, wy:yła zw 
Jindrich, w Melniku. 535 


Rękawiczki 


prawdziwe Włotoria damskie po zł. 
1:50, męskie po zł. 1:40 i 1:59) 


Górski i Szydłowski 
Lwów pl. Maryacki 8 (róg Hetmańsk.) 
BIE 57__—J(- ZORECA 


GAZETA NARODOWA s Wtorku dnia 28. Września 1897. Nr. 269. 


Wszelkie narzędzia do ogrodnio- 
twa jako to: Nożyce do gąslenio 
po złr. 1--—, Nożyczki ręczne od 
90 et. do złr. 3:50, Nożyce do 
szpalerów po mł, 2” 60, 3— i 350, 
Noże ogrodnicze na "różne ceny, 
angielskie i niemieckie. Szczotki 
stalowe do czyszczenia drzew po 
et. 75 i 85. Piłki ogrodowe po 
et. 45, 65, 75, 85 i złr. 1-10. 

Grabie , łopaty, grace do ścieżek 


w a wyborze i w doskonałych 
atunkach — poleca 


ANTONI HALSKI 


Lwów, plac Maryacki 1. 9. 
Osobny magazyn mebli żelaznych na płer- 
wszem piętrze. 


Znakomity 


Kit do okie 


z czystego pokostu, 


Wałeczki elastyczne 


do zaopatrywania drzwi i okien, 


Gips 


poleca 


W. GZOPP 


skład farb, pokostów, lakierów 
Lwów, ulica Żółkiewska 1. 2. 


Alojzy Hübner 
Lwów, Rynek 1. 38 
poleca : 1821 
Wapno hydrauliczne prawdziwe 
Kufsteinskie (Roman Cement), 
najlepszą markę. 
Cement Portlandzki. 
Ogniotrwałe cegły. 
Gips alabastrowy do sztukateryi. 
„ zwykły murarski. 
„ nawozowy. - 
Carbolineum Awenariusa 


jedyny skład dla @alioyi 


i Bukowiny. 


Ter pogazowy i drzewny. 


|Farby olejne na dachy. 


Farby terowe na dachy itp. 

Pasy skórzane do maszyn. 

Pasy gumowe do maszyn. 

Pasy i gurty impregnowane do 

maszyn. 

Wąże gumowe zwykłe i spiralne. 
| Węże gumowe do sikawek. 

| zl konopne gumowane do si- 


„KOŁOKOLII 


Fabryka gipsu Heleny Bro- 
milskiej, poleca gips marar- 
ski, sztukatorski i nawozowy, 
Zamówienia przyjmuje Jan 
Bromilski, we Lwowie 


Grand- Hotel. 2136 


Kto cierpi na eie 2 kurcze 
inne nerwowe 


E ile S zb „adłożci, nie- 
=! a „OPSYŁ ye chaj zażąda” bro- 
szarkę o t o tem gratis i (om gratii | franco: Do nabycia. 


Schwanen-Apotheke, Frankfurt a. M. 71. 


WINO -e 


własnego 
chowu 
łagodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż. 
białe litr po 24 ct., czerwone po 25 et. 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek 
Golitsch przy Głonobitz w Stytyi. 


JEE  Personalcredit 


von 6. w. fi. 500 aufwärts ver- 

schafft rasch u. discret 
D. Kramer, 

Hypoteken & Geldagentur 


Budapest, Kerepeserstrasse Nr. 53. |: 


A autoryzowan 
WIEN, IE, 


g Pierwsze nagrody | płynie ozone a onada nieja terwsze nagrody =) 
M 5 'nedaie ziote | Uwieńczone 


przez Wys. ces. król. 
wielokrotnie wypróbowane 


ohroniąeo od prze 
którym wskutek swojej szezególnej dosk 
tych swoieh przymiotów i taniości cen 
światowej przyznały „Jury pierwszą 
srebrne. Prócz tego obdarzył mnie J. 
skim złotym medalem zasługi z wst 


wane na biało, brunatno, 


cylindrów do okien 
biały do okna 5 et. za metr 
ezerwono-brun. i dębowy 6 ct. za metr 


jak najrychlej. Uprasza się o podanie lie 
powiedniej ilości wałków. Do każdej prze 
We Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w c. 


J. P” O RP. 


Ochrona przeciw 
zaziebieniom, 


2182|! 


Maximilianstrasse Nr. 5. 


Ka 


Wałeczki do szczelnego zamknęcia okien i drzwi 


Te wałeczki na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, 

czerwono i w kolorze dębowym; przewyższają one 

wszystkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Zapomocą tychże unika się 

nawet najmniejszego przeciągu, drawi i okna można otwierać według npodo- 

bania, a przyrządy te są tak lekkie, że je każdy przytwierdzać może. 
O ENA: 


Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 
50 et. Zamówienia na prowincyę w wielkich i drobnych ilościach spełniają się 


e. i k.nadworny dostawca wałeczków TNojwiększa oszezę” 
od przeciągu powietrza. || 


kawek. 


nia maszyn. 
Pirolinę do oświetlania. 
Sól denaturowaną dla bydła. 


Poleca 
Alojzy Hübner, Lwów 
Rynek 1. 38. 


Przy większym odbiorze npra 
szam oferty u mnie żądać, a 
aczynię możliwie zniżone ceny. 


OBSTATME WYTWAŁASRIE 


NAJDELIKATNIEJSZE > 


MYDŁO IXORA 


ED. PINAUD 


87, Boulevard de Strasbourg, 87 
PARIS 


Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwatym zapachem 
ale nadto ada szczęśliwą wła- 
sność spędzania zmarszczek. > 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. 


PERFUMERYĘ PINAUDA 


sprzedaje po cenach fabrycznych 


S. PIELECKI i S-ka, LWÓW 


główny magazyn broni, perfumeryi, rowe- 
rów i przyborów uniformowych. 


stare i nowe sprze 
daje najtaniej 


Emil Weiner 


U WIEN 
I., Salzthergasce 8 


wzory i marki ochronne we wszystkich krajach | 
wyrabia dobrze i tanio, urzędowo 


e Biuro patentów J. KREW 


2026 


nagrodami me nagrodami | tmnć narody" Pierwsze nagrody 


3 modala srebrne 


wyłącznie uprzywilejowane 
i jedynie niezawodne 


olągu powietrza, 

onałości, tudzież w uznaniu wyśmieni- 
na zeszłorocznej powszechnej wystawie 
nagrodę medai złety i 3 medale 
M. cesarz rosyjski Aleksander rosyj- 

ęga orderu Św. Stanisława. 

olakiero- 


1059 
cylindrów do drzwi 
biały do drzwi 74 i 13 et. za metr 
cerwn-brun. i dębowy 9 i 14 et. metr 


zby drzwi i okien celem przesłania od- 
syłki dołącza się drukowaną instrukcyę. 
ik. nadwornym składzie fabrycznym 


eLA RZ 


dność drzewa. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


W dniu 3. listopada r. b. o godz. 10 rano 
we Lwowie w hotelu Żorża w mieszkaniu 
niżej podpisanego odbędzie się słowna in plus 


licytacya na kupno 


60 morgów starodrzewia 


w dobrach Rzyczki przy stacyi Rawa ruska. 
Warunki licytacyi przejrzeć można u adwo- 
kata Dr. Stanisława Krzyżanowskiego, ulica 


Jagiellońska 5. 


4167 


Opiekun zapisu š$. p. hr. Kickiego: 
Jan Rostworowski. 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych: 


Saxlehnera 


VvVocda.gonŻli<za 


Korzyści Saxlehnera żródła HMunyadi János wedle orzeczenia 
pierwszych powag lekarskich : 


a- Szybki, pewny i łagodny skutek. wę 
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 
smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichke.wiek ujemnych 


1594 


Łagodny, a 


następstw. Dawki 


małe. 


Celem ochrony przed beswartościowem naśladownietwom żądać wyraźnie 


SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 


EBK 


CWNN 


Służy do ysi przyrządzenia rosołu tudzież 
Kay poprawienia sup, jarzyn, sosów i potraw mięsnych 


Zaleca się baczność szczególną 
ma pedpis wynalazey gwar 

i aS 
debroć 


AE 


ST ab 


wszelkiego rodzaja. 


pismembłękitnemo 


WINOGRON 


feslawskie i Rajski 


w najszlachetniejszych gatunkach i najstaranniej opakowane 
poleca handel 


ALBERTA SZKOW RONA 


we Lwowie, plac Maryacki. 


RARR 


20.000 
15.000 
10.000 


» 
n 


n 
n 
n 
n 
n 
n 
n n 


15. lutego 


n 32 ™ 


spłacającego. 


20. 


Główne wygrane: 
po 100.000 franków 
75.0 


30.000 lirów 
15.000 
30 000 zir. 


itd. 


Ciągnienia tych losów: 
1. pażdziern. 1. marca 
blig październ. 1. „aa 
1. listopada 1. 
1. gradnia l. maja 
2. stycznia 14. m 
2. styeznia 1. e: P 
14. stycznia 1. ezerwca 
1. Intego 1. lipea 
1. lutego 1. sierpnia 


1. września 
13. września 


rat po 


T 


Ciagnienie już l., 15. GALI l. lsiowita itd. 


tm wygrana GOO.QOQOQ inkin n zoi 


i wygrane fr. 300.000, 60.000, 25.000, 


000, 10.000 i t. d. 
Rocznie 14 ciagnień. 


1 austryacki los czerwonego krzyża 
1 węgierski los czerwonego krzyża 


1 włoski los czerwonego krzyża 


1 serbski los państwowy z r. 1888 


1 węgierski los Bazyliki 
1 los węgierski „Dobrego serca" 
Tych 6 losów oddajemy 


w 28 miesięcznych ratach po 3 zł. 
Rocznie 20 ciągnień 
GKÓWNE Wygrane: 


1 los turecki 400-1rankowy 


1 los serbski państ, Z P 1888 | re. 100.000 lir. 
z i fr. 300000 fr. 

1 los włoski czerw. krzyża {zir 20.000 fr. 
i fr. 600.000 fr. 
1 ias austr. czerw. krzyża |. 35:000 He. 


1 los węgierski Bazyliki 
1 los węgierski „Jó-Sziy” 


fr. 30000 fr. 


która 


Każdy los musi być wyciagniętym. Najmniejsza w grana 
ych 6 losów około 150 slr. oprócz i i a i 4 
do udziału w dalszych ciągnieniach. "gmg Tych 6 losów sprzedajemy 


esięcznych 


kuponów, 


miesięcze 
rat po 


5 zł. "20 


ta rat czekami pocztowemi wolna od porta.g 


Powyższa grupa losów podaje największą szansę wygrania! Każ- 
demu nadarza się rzadka sposobność nabycia doskonałych losów, 
przes niszczenie stosunkowo małej spłaty miesięcznej, a oprócz tego 
branie udziału we wszystkich ciągnieniach tychże, 
która pada na te losy podczas ich spłaty, jest wyłączną własnością 
Wszelką korespoudencyę załatwia się w języku polskim, 


Dom bankowy i Kantor wymiany 


Fischl & Bondy, Praga Hama 


Przikopy 2 (Szpinka). 


2061 


złr. 10000 złr. 
złr. 10.000 złr. 


fr. 300.000 złr. 
złr. 18.000 lir. 


uprawniają 


8 zł. 


Po złożeniu pierwszej raty, którą prosimy nadesłać nam przeka- 
kazem, służy natyehmiastowe prawo do wygranyeh. Dalsza spła- 


Każda wygrana, 


20.000 
600 000 
75 000 
300.000 
35 000 
20 000 
35.000 
600.000 
10.000 
20.000 


Al 
: 
zek 


ŚNIGTWO żagsóW pod Czaria 


o. p. Zassów rozsyła za pobraniem po zniżonwych cenach: 
sadzonki leśne drzew krajowych, drzewka parkowe, krzewy 
i rośliny pnące. — Cennik na żądanie opłatnie. 2165 


Ogłoszenie. 
Towarzystwo Zaliczkowe w Złoczowie 


stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 
zawiadamia niniejszem interesowanych, że wskutek uchwały Rady 
zawiadowczej z dnia 18. września 1897 obniża stopę procentową 
od wkładek oszcządnościowych już złożonych począwszy od dnia 
1. stycznia 1898 z pięciu na cztery od sta. 
Złoczów, dnia 25. września 1997. Dyrekcya. 


j Wszelkie kupony 
| wylosowana papióry wartosciowe 


i wypłaca 
bez potrącenia prowizyi lub kosztów 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprzyw. 


galic. akcyjnego Banku hipotecznego. 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 
lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA, Kraków, Rynek, pieca: 


St. Tarnowski. — Nasze dzieje w ostatnich 100 latach. 


To nowe drugie wyd:nie rozgłośnego dzieła St. Tarnowskiago wydaliśmy 
nadzwyczaj starannie. Czcionki nowe, bardzo czytelne, papier welinowy, — 
90 rycin (w I. wydaniu było 3%) przepysznie wykonany h. 67 czarno, 28 
w różnych kolorach, wedle obrazów lub rysnnków Matejki, Tuled Kossaka, Woj- 
ciecha Kossaka, Mic ata Stachiewicza, Piotra Stachowicza, A. Grottgera itd. , por- 
trety, widoki gmachów i kościołów, seeny historyczne itp. 

Drugie to wydanie jest bardzo rozszerzone i uzupełnione do ostatniej 
chwili, — Strona typograficzna i oprawa nie mają równych sobie między wyda- 
wnictwami polskiemi ostatnich 10 lat, zwłaszcza, jeżeli się weźmie pod rozwagę, że 
wszystko wykonane krajowemi siłami i to za eenę wprost bajecznie niska. 

1) za 1 egzempl. broszurowany złr. 1°50 | 4) za egzemplarz opr. w półskórek 
Byori „ kartonowany p 7 francuski lub niemiecki złr. 8:— 
3%, 1 n Opr. w płót:o, wyci- ©) za egz. opr. w wyborowy szagren, 
ski złote i czerwono, herb "Polski rogi zaokrąglone, brzegi złocone, 
w środku okładki, wykonany w 3 herb Polski w 3 kolorach . złe. 5— 
Waloróch p . . złr. 250| Na portoryum należy dołączyć 25 ct. 

Oprócz tego jest 100 egz. odbitych na brystolu , których cana za egz. brosz. 
zir. 3:—, opr. w płótno (jak Nr. 8) zdr, 4—, w wyborowy fı ancuski szagryn (jak 
Nr. 5) zlr. 8—, w ce lalozę atre 10—. 

Dzieło to jest milą lekturą zarówno dla młodzieży jak i ludzi dojrzałych, tak 
dla ludu wiejskiego jak i iateligencyl, gdyż książka j st w całem znaczeniu ukreślo- 
ną popularnie. — By w obee tego ułatwić tanie nabyole, postanowiliśmy dłą 
kupujących większą liczbę zniżyć ceny w sposób następujący : 


5 egzemplarzy broszurowanych złr. 7:— (zamiast 7:50) 
10 n 5 n I35— a 15—) 
5O " n n 60:— n 15'—) 

100 F y „100:— ( „ 156—) 

5 egzemplarzy tanio oprawnych (kartonowanych) złr. 8— (zamiast 850) 
10 n n » n ne IB= (me, 1s) 
50 " P $ # „ 70— ( „ 95—) 
100 n n n 120— ( n 170:—) 


Ekspadycya za rane nadesłaniem należytości lub za zaliezką. 


DE to nabycia w każdej księgarni. TĘ 


Przez wynalazcę prof. Dra Meldingera wyłącznie upoważniona fabryka 


HElińa PIECÓW MIEIDINGEROWSKICH. 
EL. HEIM, w Wiedniu—Döbling i 


e. k. nadw. dostawea tw Wiedniu, I. Kolmarkt 7. 
Praga, Hybernergasse 7 — Budapest, Thonethof. 
Patenty we wszystkich państwa. Pierwszemi nagrodami odzna”zo- 
na na wszystkich wystawach. 


Injlepsze BL i wentylacyjne piece do napełniania. 


Dla mieszkań , szkół , biur i t. d. całkiem skromne i gustowne. 
Dowolna długość palenia przy opalaniu koksem, do 24 godzin 
trwa. paliwo przy opalaniu węglami kamien nemi, 


Opalinie kilku pokoi tylko jednym piecem. 


NEINA PIECE NEIDINGEKOWSKIE 


Ostrzegamy przed naśladowania- = ze F 
mi porctune się na md zaak MEJDINGER-OFEN 
H. HETM NĄ 


ochronny lany w środka drzwi 


od pieca. 
HEIMA“ PIECE HESTIA 
PE sinian baz hałasu, bez kurzu, nsuwanie popiełu i żużli, 
Heima KOM'NKI trawiące dym. 


aae Kominy zostają boz dymu. Nieograniczony czas trwania palenia, 
= y JĄ 
Stosowne na każde paliwo. 


KALORYFERY trawiące dym. Centralne opa- 
lania wszelkich systemów. SUSZARNIE 


na colo przemysłowe i gospodarczo rolnicze. — Prospskta icenniki darmo i opłatnie. 
R Z 


Piękność, świętość 1 dolikatność cary 4 


HAELIANTYNY. 


Znakomity ten środek zyskał powszechne uznanie i zostuł od- 
szezsgólniouy 10-ma medalami zasiugi i dyplomem honorowym. 


E 0 OWCE OURO A CC 


Brlilantina płynna i krystaliczna jest najlepszym środkiem do 
pięknego ułożenia i konserwowania brody i bokobrodów. — 
Fiakon 50 et. 


Olejek taninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 
nik 50 et. 


Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania włoe 
Sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. Cena 1 zł. 


Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł, 


Bandolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 
do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 et. 
Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 et. 


Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lub wypłowiałym 
naturalny kolor. Słoik 1 złr. 


JAN MINATOWICZ 


magister farmacyi i chemik sądowy, właściciel fabryki perfum 
i mydeł toaletowych 


we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, ulica M:licka 1. 11. 
W Krakowie Sukiennice 1. 20. W Uzeraioweach Rynek 1. 2. 


Flako- 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


